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Bandy strzelają do policji
radzieckiego sektora w Berlinie

BERLIN 10.9 (API). Jak donosi agencja ADN w czwartek doszło 
w Berlinie do poważnych zamieszek prowokacyjnych wywołanych 
przez dzałaczy politycznych zachodnich sektorów Berlina, w czasie 
których jeden policjant niemiecki sektora radzieckiego został za
bity i kilkunastu innych rannych.

Zamieszki rozpoczęły się po 
demonstracjach, zorganizowanych 
przez socjal-demokratów oraz za
chodnie frakcje U nii Chrześcijań
sko - Demokratycznej i Niemieckiej 
Partii Liberalnej na Placu Repu- 
b lik i w pobliżu Bramy Branden
burskiej. Banda sfaszyzowanych 
wyrostków, kierowana z sektora 
brytyjskiego, wtargnęła do dzielni
cy radzieckiej miasta na ulice Do- 
rothei i  Unter den Linden, obrzu
cając kamieniami i bijąc kolbami 
policjantów niemieckich sektora ra
dzieckiego. Dopiero po dłuższej 
chw ili policjanci strzelili k ilkakro t
nie w górę na postrach. K ilku  ran
nych policjantów zostało zawleczo
nych do sektora brytyjskiego. We
dług ostatnich wiadomości. poli 
cjanei zostali ostrzelani z ru in  znaj
dujących się wokół budynku Reiehs 
tagu położonego w sektorze b ry ty j
skim. w  wyniku czego dwóch poli
cjantów zostało rannych, w tym je
den śmiertelnie.

Policjanci sektora radzieckiego 
znajdowali się możliwie jak najda
lej od granicy obu sektorów, by u- 
niknać jakichkolwiek zamieszek, i 
jednakże faszystowskie bandy otrzy 
maty widocznie rozkaz wywołania 
ich za wszelką cenę. Demonstranci 
podnieceni przez Franza Neumanna 
— działacza SPD i profesora Reu
tera — zrywali flagi i plakaty i 
próbowali zatrzymać samochód po- 
Rcii porządkowej chcąc go wywró
cić.

Około 21.30, to jest w półtorej go
dziny po demonstracji SPD przy
wrócono spokój. Dotychczas nie ma 
oficjalnych raportów o liczbie ran
nych.

Agnecja ADN podaje następnie 
szczegóły zorganizowanej demon
stracji na placu Reoubliki w sekto
rze brytyjskim. Demonstracja m ia
ła charakter wybitnie prowokacyj
ny. Profesor Reuter wzywał demon
strantów do „zdobycia sektora ra
dzieckiego“ . W okół placu ustawio
no wielu policjantów z sektora bry
tyjskiego. którzy jednakże nie in 
terweniowali. gdy bandy wyrost
ków wtargnęły do dzielnicy radzie 
ckiej. Na plac przybyło również 
wiele samochodów prywatnych z so 
juszniczymi „obserwatorami“ oraz 
dziennikarzami amerykańskimi i 
brytyjskim i.
Zaraz po zamieszkach. Franz Neu- 

mann zebrał wokół siebie tłum lu 
dzi i udał sie z nim pod budynek, 
gdzie odbvwała dawniei posiedze
nia R?da Kontroli by wręczyć tam 
władzom zachodnim ..m em oria ł“  
Demonstranci przechodzili pod Bra
mą Brandenburską, na szczycie któ
rej wisi czerwona flaga, zatknięta 
tam w chwili zdobycia Berlina ja 
ko symbol zwycięstwa nad Niemca
mi. W pewne! chwili, iakiś wyro 
stek z, rezhisferyzowanesro tłumu,
wćbanri? sie na Rvnme Rranrlenbijr
ska i zerwał flagę rzucając ja w 
tłum Żołnierzom radzieckim z prze 
jeżdżą.jacego właśnie ulica Poczdam 
ską samochodu wdało sie wyrwać ją 
z rak demonstrantów. Żołnierze wsko 
czyli do swego samochodu, pragnąc 
kontynuować dalsza drogę do Pom- 
rnk-n PfderthrpTr m ^ d n ^ e ^ o  w 
sektorze brytyjskim  gdzie mieli do
konać zmiany warty. Jednakże pod
niecony przez Neumanna tłum, za
atakował radziecki „Jeep“ , w ybi

jając szyby. Dopiero przybycie k il 
ku dalszych żołnierzy radzieckich 
opanowało sytuację. 30 faszystow
skich demonstrantów zostało aresz
towanych.

W Berlinie podkreśla się, że do 
demonstracji i zamieszek wzywało

ludność zachodnich sektorów Ber
lina radio w sektorze amerykań
skim ,RIAS44, które nadawało od
powiednie odezwy w czterech języ
kach.

Ekscesy rozhisteryzowanych de
monstrantów były tak wielkie, że 
nawet Friedensburg, zastępca nad- 
burmistrza Berlina, znany ze swego 
antyradzieckiego nastawienia mu
siał przyznać, że „nie były one u- 
sprawiedliwione“ .
(Dalsze depesze z Berlina zamieszczamy 

na str. 2-ej)

Kraje m a rs lia l lo r t ie  kapitulują
przed tąimzmBiz®siii

PARYŻ, 10.9 (PAP) Jak twierdzą 
w paryskich kołach miarodajnych. 
Rada Organizacji Europejskiej 
Współpracy Gospodarczej zgodziła 
się na przyznanie Bizonii 100 m ilio 
nów dolarów więcej z tytułu roz
działu „pomocy amerykańskiej4' dla

krajów marshallowskich.
Organizacja proponowała począ 

kowo sumę 367 milionów dolarów 
dla Bizonii, podczas gdy przedstawi 
ciele Bizonii żądali przynajmniej 
450 milionów dolarów w ramach 
bezpośredniej pomocy.

Wyższa Szkoła Dziennikarska, będąca jednym z wydziałów stołecznej 
Akademii Nauk Politycznych, posiada pięknie odbudowaną siedzibę przy 
ul. Rozbrat. Dwa łata temu ten dom był ruiną bez okien, drzwi i dachu

(Fot. API)

Degaulliści i socjaliści w  jednum gabinecie

QueuiBe czeka już tylko
na decyzję parlamentu

PARYŻ 10.9 (API). Henr» Queuille, 63-letni radykał, podjął się 
w nocy z czwartku na piątek sformowania gabinetu go od
chwili wyzwolenia — i ma stanąć w piątek po południu przed par
lamentem w celu otrzymania mandatu do rozdziału tek mimste 
rialnych.

Queuille, który jest z zawodu le 
karzem, jest znanym degaullistą, 
mimo, że, jak podkreśla się w Pa 
ryżu, lubi afiszować się jako rady 
kałny socjalista i polityk „złotego 
środka“ W roku 1943 został on wy 
brany na członka Komitetu Wyzwo 
lenia Narodowego w Algerze przez 
generała de Gaulle'a. Od tego cza 
su jest on przywódcą frakcji degaul 
liptowskiej w partii radykalnej. 
Uważa się, że pragnie on połączyć 
socjalistów z degaullistami ry jed 
nym gabinecie. Przypuszcza się, że 
o ile nie wejdą do jego rządu zde 
cydowani degaulliści, to w każdym 
razie znajdzie się tam degaulPzują 
cy radykał Mendes - France, jako 
minister skarbu.

W piątek rano, Jacques Soustel 
le sekretarz generalny partii de 
Gaulle‘a wezwał dox rozwiązania 
parlamentu i rozpisania nowych 
wyborów.

Queuille nawiązał również kontakt z 
ugrupowaniem de Gaulleca RPF. Depu
towani gaullistowscy oświadczyli mu, że 
wzięliby udział w jego rządzie pod wa 
runkiem reformy ordynacji wyborczej, 
jako przygotowania do nowych wybo
rów powszechnych, oraz odbycia w paź
dzierniku, tak jak poprzednio zamierza
no, odroczonych wyborów kantonalnych.

W czwartek Maurice Thorez, przy 
wódca komunistów, przemawiając 
do tłumów na Velodrome d'Hiver 
ośw;adczvł. że we Francji nie może 
nowstać rząd bez udziału k0,^uni 
stów, jeżeli pragnie się stabilizacji 
stosunków.

„Generał de Gaulle — oowiedz;ał 
Thorez — gromadzi wokół siebie 
siły reakcji“ . Mówiąc o „pomocy“ 
amerykańskiej, Thorez powiedział: 
„Moglibyśmy ją przyjąć pod wa-

runkiem, żeby nie było żadnych wa 
runków. Trzeba słuchać gł°su lu 
du, który pragnie prawdziwej de
mokracji, który chce zmiany we 
Francji. Ministrowie socjalistycz
ni popełnili w ielki błąd usuwając

W y b i ł a  g o i l z i n a  w y b o r u

nas z gabinetu. Obecnie stali się 
tylko cieniem swej własnej prze
szłości.

PARYŻ, 10.9 (PAP). Według opi 
n ii francuskich kół politycznych 
Oueuille natrafia na największe 
trudności w obsadzeniu stanowiska 
ministra finansów. Jak się przypu 
szcza, Oueuille postanowił stanąć 
sam na czele tego ministerstwa. Mi 
nistrem Spraw Zagranicznych ma 
być Schuman, zaś wewnętrznych— 
— Moch.

PARYŻ. 10.9 (PAP). W związku 
z nowym kryzysem gabinetowym, 
francuska partia komunistyczna o- 
głosiła apel do ludu pracującego 
Francji, wszystkich republikanów
i patriotów.

Podkreślając, że ciągłe kryzysy 
są następstwem polityki sprzecznej 
z interesami Francji w związku z 
planem Marshalla oraz ze szkodli 
wym dla mas pracujących stanowi 
skiem socjalistów, apel stwierdza 
i. in.:

Wybiła godzina wyboru. Albo 
bodziemy mieli stale wzmagającą 
się nędzę, ciągłe kryzysy gabineto 
we, potęgującą się arogancję neo
faszystów i b. kolaborantów, dzia 
łających na korzyść imperialistów 
amerykańskich, a wrogich Zwiąż 
kowi Radzieckiemu i demokracjom 
ludowym, albo też zapewnimy odro 
dzenie kraju i wzmocnimv siłę na

demokratycznej, w którym francu 
ska partia komunistyczna gotowa 
jest wziąć na siebie przypadającą 
je j odpowiedzialność u boku tych 
wszystkich, którzy pragną bronić 
niezależności narodowej republiki 
i pokoju.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Rezolucja plenum KC PPR
w  p r a s ie  r m k i e c k i e i

MOSKWA, 10.9 (PAP). Cała prasa 
radziecka zamieszcza pa czołowych 
miejscach rezolucję planutn KC PPR 
w sprawie prawicowego i nacjonalistycz
nego odchylenia w kierownictwie partii. 
Prasa radziecka komunikuje również o 
uchwale władz naczelnych PPS, wita
jących powrót Prezydenta RP, Bolesła
wa Bieruta do czynnej prący w ruchu 
robotniczym.

USA uznaję Izrael
po wzorach w Paîesîynîo
NOWY JORK, 10.9 (PAP). Sekre 

tarz stanu Marshall oświadczył na 
konferencji prasowej w Waszyngto 
nié, że Stany Zjednoczone uznają 
de jure państwo Izrael po wybo
rach w Palestynie, które mają się 
odbyć 1 października. Odpowied 
nia decyzja zostanie powzięta przez 
prez. Trumana na wniosek Departa 
mentu Stanu.

Rzecznik Foreign Office oświad 
czył, omawiając doniesienia prasy 
amerykańskiej na ten temat, że 
rząd brytyjski nie zamierza w naj 
.bliższej przyszłości uznać de facto 
państwa Izrael.

Anslosasi grała na zwłoką
w spzswfe b. k o lo n ii w łoskich

LONDYN, 10. 9. (BS). Mimo, że 
Wielka Brytania wyraziła zgodę na 
propozycję Związku Radzieckiego 
zwołania czterech m inistrów spraw 
zagranicznych celem załatwienia 
kwest i kolonii włoskich, óbserwa
torzy polityczni w Londynie pod-

................ ...... kreśl a ją. że zgoda ta udzielona zo-
bywcza mas pracujących drogą wy j stała jedynie dla zachowania pozn- 
siłkn całego narodu republikańskie j w rzeczywistości Wielka
go, o zgodę między prawdziwymi 
demokratami o niezależność naro 
dową oraz pokój ze wszystkimi kra
jam i Porti a komunistyczna _ wzywa 
cały lud pracujący bez różnicy prze 
kenań Politycznych i wyznam owych, 
aby domaaał sie upraw ian i pohty 
ki prawdziwie francuskiej.

W konkluzji apel stwierdza, że 
dla wprowadzenia w życie tego pro

Brytania i Ameryka nie zamierzają 
dopuścić do osiągnięcia porozumie
nia ani na posiedzeniu ministrów, 
ani na Zgromadzeniu ONZ w Pary
żu.

W dobrze poinformowanych ame-

włoskich do przyszłego roku, czyli 
na okres po wyborach prezydenc
kich.

MOSKWA, 10.9 (PAP3. Dnia8bm. 
rząd radziecki zakomunikował rzą 
dowi W ielkiej Brytaniii, iż zgadza 
się na odbycie konferencji Rady M i 
nistrów Spraw Zagranicznych w 
Paryżu i zaproponował jako datę 
jej zwołania — 10 września. Na 
konferencji tej Rada ma rozpatrzeć 
problem b. kolonii włoskich.

Analogiczne oświadczenie rząd 
radziecki przesłał rządom USA i 
Francji.
Rząd Stanów Zjednoczonych z^oro

rykańskich kołach w Londynie nie j ponowni przesunięcie terminu kon- 
ukrywa się. że Ameryka, przy j ferencji ministrów spraw zagrań i- 
współudziale Wielkiej Brytanii, da- [ cznych 4-ch mocarstw w sprawie 
lej będzie grała na zwłokę, usiłując | byłych kolonji włoskich na dzień 13UlKl W|HUW«U«vm» ł* ^ o ! *

gramu konieczny jest rząd jedności przeciągnąć całą sprawę kolonu I września.
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Koszty rządów »trzeciej sity«
Wydarzeniem, które w sposób 

decydujący zaważyło na losach 
trzech ostatnich gabinetów fran
cuskich, tj. gabinetu Schumana, Ma 
rie i znów Schumana, była solidar 
na akcja dotychczas przeciwstawia 
nych sobie organizacji związko
wych. Zarówno Force Ouvrière, 
typowana na marshaiłowską ekspo 
zyturę na terenie ruchu związko
wego, jak i chrześcijańskie związ
k i zawodowe poparły całkowicie 
stanowisko Generalnej Konfedera
c ji Pracy domagającej się pod wyż 
szenia minimum miesięcznych sta ; 
wek zarobkowych do wysokości j 
13.500 franków. W ten sposób Idą- j 
rownictwo SFiO, które poważnie i 
liczył© na dywersję Force Ouv- j 
rière na terenie ruchu robotnicze ; 
ws i miało nadzieję, że za cenę nie j 
znacznych ustępstw (jednorazowy ; 
dodatek drożyźniany w kwocie j 
2500 franków) uda się zbyć robot- j 
nîkow — zrozumiało, iż tym razem 
świat pracy zajmuje postawę zde j 
eydowaną.

Już w trakcie zabiegów Schuma-j 
na o udział socjalistów w jego dru j 
firn  gabinecie świadomość, jak i 
bardzo niepopularna wśród ezłon 
ków partii jest polityka kierowni
ctwa SFIO, kazała im się długo 
namyślać, czy przyjąć propozycję. 
Dopiero dziś, gdy raz po raz w y
buchają stra jk i robotnicze, i  już 
nie tylko partia komunistyczna żą 
da utworzenia rządu unij demokra 
tycznej, lecz pod tym hasłem odby
wa się zjednoczenie francuskiego 
świata pracy — dopiero dziś stało 
się jasne iż dalsze odwlekanie za
sadniczych reform finansowych i 
gospodarczych jest niemożliwe. 
Stało się także jasne, iż nie mogą 
to być reformy w duchu planu 
Reynaud.

Ostatni gabinet Schumana oba
liła  w Zgromadzeniu Narodowym 
wprawdzie większość, w której ty l 
ko deputowani komunistyczni by
l i  wyrazicielami żądań robotni
czych, . podczas gdy zwolennicy 
de GauIIe‘a reprezentują tendencje 
wprost przeciwne i wykorzystują 
kryzys dla przechwycenia władzy 
dla siebie. .Test już dzisiaj jednak 
rzeczą bezsporną, że za komunista 
mi francuskimi stoi większość 
świata pracy. W tym sensie altcr 
natywa degaullistowska byłaby 
wprawdzie próbą złamania siłą d- 
poru klasy robotniczej, ale też dła 
tego społeczeństwo francuskie zda 
je sobie sprawę, że byłoby to rów
noznaczne 7, pogrążeniem Francji 
w  całkowitym chaosie gospodar
czym i politycznym przy czym ko
szty dalszej marshallizacji Francji 
zapłaciłby jedynie francuski świat 
pracy. Już dzisiaj zresztą koszty 
te przekraczają znacznie możliwo 
ści płatnicze“  zarówno robotnika, 
jak i konduktora paryskiego me
tra czy nawet urzędnika administra 
c ji państwowej.

Oto zamieszczone poniżej zaczer 
pnięie z „Humanité“  zestawienie 
ilustruje konkretnymi cyframi te 
kcszly, które płaci francuski świat 
pracy. Zwyżka cen dotknęła wszak 
w największym stopniu artykuły 
pierwszej potrzeby. Węgiel, obu
wie, ubranie podskoczyły na prze
strzeni grudzień 1947 — sierpień 
1948 o kilkaset procent. Stale wzra 
stają również koszty żywności. Alę 
liczby te nabierają pełnego znaczę 
nia dopiero wówczas, gdy podamy 
obok inne liczby: dotychczasowe 
minimum miesięcznej płacy robot
nika wynesi 10.700 franków, ą po 
uwzględnieniu żądań CGT wyno
sić będzie 13.500 franków. W sto
sunku do kosztów utrzymania jest 
to istotnie... minimum.

Nie potrzeba tu więc komenta
rzy, by podkreślić, iż gotowość kła 
sy robotniczej do podniesienia jak 
największych ofiar w walce o u- 
zdrowienie gospodarki finansowe? 
nie jest frazesem. A przecież rów
nocześnie z realną zniżką płacy ro 
botniczcj rosną zysk! przemysłów 
ców nie mając żadnej praktycznej 
tamy, A przecież w ramach planu 
Marshalla otrzymała już Francja

ły francuski świat pracy zdobywa 
coraz większą i  powszechniejszą 
świadomość wspólnoty łączących 
go interesów. Zarówno jeśli idzie 
o sprawy codzienne, jak i wówczas, 
gdy te sprawy codzienne zazębiają 
się o zagadnienia zasadnicze: kto 
ma rządzić Francją.

(h.k.)
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BERLIN, 10.9 (PAP). Radziecki 
komendant Berlina, gen. Kotikow 
udzielił 9 września odpowiedzi na 
lis t szefa amerykańskiego garnizo 
nu w Berlinie, płk. Howley‘a. Ko 
tików odpiera nieuzasadnione za 
rzuty przeciwko władzom radziec 
kim w Berlinie, w związku z wy 
padkami, jakie rozegrały się w 
dniu 6 września przed gmachem ra 
dy miejskiej.

Kotikow zaznacza, że płk. How- 
ley najprawdopodobniej dał wiarę 
fałszywym wersjom, rozpowszech
nianym. przez prowokatorów, któ 
rych celem jest wywoływanie nie 
snasek pomiędzy okupacyjnymi wła 
dzami amerykańskimi a rosyjski 
mi. „Gdyby zadał sobie Pan trud;
_ pisze gen. Kotikow — zbadać
rzeczywisty przebieg wydarzeń w 
gmachu rady miejskiej w dniu 6
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fMtchéd 4 ”©I smæRiicf
wyzwolenia Bułgarii

,SOFIA, 10. 9. (PAP). W czwartek 
9 września obchodzono na terenie 
całej Bułgarii uroczyście _ czwartą 
rocznicę zbrojnego powstania i oba
lenia z pomocą arm ii radzieckiej 
dyktatury faszystowskiej.

Główne uroczystości odbyły się w 
Sofii. M inister Obrony Narodowej 
gen. Demianow przyjął defiladę 
garnizonu stołecznego. Po defila

dzie wojskowej przemaszerowało 
200 tysięcy robotników, na których 
czele szli przodownicy pracy. Na 
trybunie honorowej znajdowali się 
premier Dymitrow w otoczeniu 
członków rządu, generalicji i kor
pusu dyplomatycznego.

Na uroczystej akademii w teatrze 
narodowym wygłosił przemówienie 
wicepremier Kostow.

H o la n d ia  p r w g o to w u ie  s ic
do nowel wolny w Indonozn

HAGA, 10. 9. (PAP). Prasa ho
lenderska, powołując się na in for
macje ze źródeł amerykańskich, po
daje, iż dowództwo holenderskie w 
Dżakarcie przygotowuje się do nowej 
wojny 1 kolonialnej przeciwko repu
blice” indonezyjskiej. „De Vaar- 
heid“ zaopatruje powyższą _ wiado
mość następującym nagłówkiem: 
„Nowy spisek przeciwko republice 
indonczyskiej“ .

Jednocześnie dzienniki donoszą, 
że wojska holenderskie w dalszym 
ciągu przeprowadzają t.zw. akcję 
oczyszczającą w zachodniej Jawie. 
W okręgu Kravanga Holendrzy a- 
reszt owali 400 Indonezyjczyków. 
Pod pretekstem, że aresztowani usUo 
wali zbiec Holendrzy skierowali na 
nich ogień, kładąc trupem 47 i ra
niąc 24.

Kongres TUC uchwala 
re zo lu c ie  p ra w ic y

LONDYN, 10. » , . »  S ® .  I
środowych obrad kongresu brytyj.- 
kich związków zawodowych w M ar
gate wpłynęła -rezolucjaj.- wzywą-ją,-

Kïvzys rzttdowy we Frunęli
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Tylko prze śclowe rozw ia n ie
PARYŻ, 10.9 (PAP). Prasa francuska 

rozważa możliwości ewentualnego rzą
du radykała Queuillc. Prasa prawicowa 
sądzi, że gabinet, jaki udałoby mu się 
stworzyć, będzie w każdym razie miał 
charakter przejściowy przed ostatecz
nym rozstrzygnięciem kwestii rozwiąza
nia parlamentu i rozpisania nowych wy 
borów.

Prasa postępowa nie wróży ewentual 
nemu rządowi Queuille długiej przysz
łości. „Humanitę“ przewiduje,  ̂ że 
Queuille będzie się starał pozyskać ele 
menty gaullistowskie i petainowskie. Dni 
jego będą policzone. Nie będzie on w 
stanie oprzeć się -wciąż wzrastającej 

te i jedności klasy pracującej i ludu francu- 
’ skiego. Dziennik podkreśla, że jedynie 
rząd jedności demokratycznej z udzia
Jem komunistów, zdolny byłby do pro- sztów utrzymania.

wadzenia nowej polityki niezależności 
narodowej, postępu społecznego i po- 
koju. ,

„Franc Tireur“ stwierdza, że Queuil- 
le może zaproponować jedynie przej
ściowe rozwiązanie. Reakcja chce dać 
zastrzyk gauHbmu dogorywającej trze
ciej sile.

Akcja protestacyjna mas pracujących 
domagających się poprawy warunków 
egzystencji oraz utworzenia rządu jed
ności demokratycznej, obejmuje coraz to 
nowe rejony Francji.

Generalna Konfederacja Pracy, For
ce Ouvrière oraz chrześcijańskie związ 
ki zawodowe opublikowały wspólną re
zolucję, w której domagają się podwyżki 
plac robotnikw w formie dodatku dro- 
żyźnianego w wysokości 3 tysięcy fra^ 
ków miesięcznie, począwszy od 1 wrzes 
nia. Dodatek ten winien ulec automa
tycznej podwyżce w razie wzrostu ko-

W  kilku wierszach
— W trzecim dniu Międzynarodowego 

Kongresu Prawników Demokratycznych, 
przystąpiono do rozpatrywania proble
mów walki z propagandą wojenną.

Y
— Władze Stowarzyszenia Prawników 

Amerykańskich powzięły uchwałę, wy
kluczającą ze Stowarzyszenia każdego 
członka, który okaże się komunistą. Wy
kluczony będzie również każdy, kto na 
pytanie Komisji Kongresu, czy jest ko
munista, odmówi udzielenia odpowiedzi. 
Ta uchwała władz wywołała oburzenie 
wśród postępowych członków Stowarzy
szenia,

▼
— w  Leningradzie zmarł w ™ roku 

życia jeden z najwybitniejszych uczonych 
radzieckich — generał służby sanitarnej 
Michał Arinkin. Jego prace w dziedzi
nie hematologii (nauka o właściwościach 
krwi) zyskały mu sławę metylko w 
ZSRR ale i zagranicą.

V
i — Ministerstwo p°czt ZSRR wydało 
I znaczki z podobizna Andrzeja Zdanowa, 

a zmarłego niedawno sekretarza KC Wszech
— ------ ------  ----------------  - , związkowej Komunistyczne) Partii ooi-
znaczrn* kredyty G a r*  one się po- ! .-.¿ćwików.
dziewa,ją, na co idą, Rio 7. nich 
rzysta?

Tak więc. gdy mimo tylu ofiar 
poniesionych przez francuski 
świat pracy nie widać icli kresu, a 
zmarshalliźowana i spauperyzowa- 
na gospodarka narodowa znajduje 
się na skraju przepaści, jedynym 
pozytywnym aspektem w tej sytua 
cji jest to, i i  za cenę tych ofiar ca

— w Anglii Komitet wykonawczy związ 
ku urzędniczek państwowych, przesłał na 
ręce ministra skarbu Crlppsa protest 
przeciwko jego odmowie wyasygnowania 
g milionów funtów szterlingów na zrów
nanie plac urzędniczek z płacami urzęd
ników.

T
— Misja amerykańska w Grecji za

tw ierdziła sumę 9 m ilionów  drachm na 
wypłatę dla funkcjonariuszy po lic ji po-

Utycznej za pracę w godzinach nadlicz
bowych.

— powódź w Indiach czyni w dalszym 
ciągu wielkie spustoszenia. Rzeka Gan
ges zalała większą część miasta Benares 
oraz liczne okoliczne wsie.

— Rząd albański przesłał do sekretaria
tu Narodów Zjednoczonych notę, prote
stującą przeciwko zbombardowaniu w 
dniu 6 września przez samolot rządu a- 
teńskiego wsi albańskiej Koszowice.

_ Po Prezydium Czechosłowackiej Ra
dy Ministrów napływają z  całego kraju 
liczne protesty przeciwko decyzji rzym
sko-katolickich władz kościelnych zawie
szających w czynnościach duszpasterskich 
ks.. Plojharą, czechosłowackiego ministra 
zdrowia publicznego^ .

— Stany Zjednoczone wypowiedziały 
się za propozycją, wysuniętą w swoim 
czasie przez Trygve Lie, w sprawie utwo
rzenia stałej straży międzynarodowej, 
która miałaby dopomóc ONZ do utrzy-

: mania pokoju na świecie. W mysi pro
pozycji, taka straż miałaby składać się 

I zaledwie z — 3.1)00 do 5,000 ludzi.
V

! — w Londynie wydano nieoficjalny ko
munikat potwierdzający obiegając® od 

■ dłuższego czasu stolicę Anglii wiadomoś
ci, o chorobie premiera Clementa. Cier
ni on na wrzód na dwunastnicy.

▼
— Wskutek wstrząsu podziemnego w 

kopalni złota pod .Tohannesburgiem zgi
nęło 80 tubylców- 7 innych pozostało za
sypanych na głębokości tysiąca metrów 
pod powierzchnią ziemi. Istnieje jeszcze 
nadzieja ich uratowania.

Federacji Związków Zawodowych.
Wieczorem tegpż dnia rezolucją, Ar 
została odrzucona , przez -większość 
kongresu, ulegającą naciskowi pra 
wicowego kierownictwa.

W czwartek rano ogłoszono wy
n ik i wyborów do Rady Naczelnej 
brytyjskich związków zawodowych 
Najwięcej głosów otrzymał prze
wodniczący ogólno-krajowego zwią
zku górników Lowther — 7.411 ty 
sięcy. Sekretarz generalny związku 
górników Horner uzyskał 22.373 ty 
siące głosów — nie wszedł jednak 
do Rady. Lowther uchodzi już z 
góry za . przyszłego przewodniczące
go Rady Naczelnej.

Większość kongresu brytyjskich 
związków zawodowych w Margate 
zadeklarowała poparcie polityki rzą 
dowej płac i cen, wysuwając jedy 
nie warunek, by rząd starał się 
energiczniej zniżać ceny, Odrzuco
no natomiast rezolucję, wzywającą 
rząd do wprowadzenia ustawowej 
kontroli zysków.

W czasie obrad liczni delegaci 
wystąpili z ostrą krytyką polityki 
brytyjskiej w Grecji. Delegaci 
stwierdzili, że rząd brytyjski, m i
mo niejednokrotnych zapewnień,, w 
dalszym ciągu popiera w Grecji re
żim faszystowski, który jest narzę
dziem kapitalizmu amerykańskie
go.

Rezolucja w tej sprawie została 
jednak storpedowana przez naj
większy związek brytyjski — trans 
portowców, którego przewodniczą
cym jest sam Bevin.

września, nie wątpię, iż pismo pań 
skie nie ujrzałoby światła dzienne 
go“ .

Gen. Kotikow, omawiając w yda, 
rżenia z 6 września, wykazuje, że 
zostały one ceiowo sprowokowane, 
aby umożliwić zlikwidowanie jed 
nolifych organów zarządu miejskie 
go. . ,

Następnie Kotikow stwierdza, ze 
nie jest przypadkiem, iż w dniu 6 
września w  gmachu rady miejskiej 
znaleźli się przebrani w cywilną 
odzież amerykańscy, brytyjscy i 
francuscy wojskowi w asyście 200 
członków czarnej gwardii Stumms, 
którzy zaatakowali delegacje robot 
nicze, przybyłe w  celu przedłożenia 
swoich petycji. Kotikow wyraża u- 
bolcwanie, że poszczególni wojsko 
wt amerykańscy nie tylko nie po
magali przywrócić spokoju, ale u- 
s iłował i awanturników brać pod 
swoją opiekę.

Kończąc swój list, Kottfcow za
znacza, że nic jest to pierwszy wy 
padek niewłaściwego zachowani« 
się wojskowych amerykańskich * 
podkreślił, iż w przyszłości nie po 
w inni się mieszać do spraw niepo 
dlegających ich kompetencji.

Jak donosi demokratyczna prasa 
berlińska w zachodnich sektorach 
Berlina przeprowadza się bojkot 
prasy wydawanej w radzieckim 
sektorze, Grupy „gwardii Stumma“ , 
mimo protestów ze strómy sprzedaw 
ców, wyrzucały z kiosków gazety 
wydawane w sektorze raozieckim.

Utworzenie nowego bloku 
demokratycznego

7 września odbyło się posiedzenie 
komitetu zjednoczonego frontu an
tyfaszystowsko - demokratycznych 
partii, na którym zapadła uchwała 
przyjęcia do komitetu ¡narodowo 
demokratycznej partii Niemiec. 
Zjednoczony komitet powitał utwo 
rzęjjię nowęgo ..bloki? (^ernokratyoz 
nego w Berlinie i wyraził nądzie- 
jeMże udą.mu s ię 'pokrzyżować pląy. 
py  rozpijąckiej poUlykl,,. reakcyj-, 
nych elementów w łonie rady miej 
sklej, oraz zapewnić Berlinowi sta 
nowisko stolicy Niemiec

Oświadczenie Trumana
WASZYNGTON, 10.9 (PAP). Pre 

zydent Truman ¡złożył na konferen 
c ji prasowej oświadczenie na te 
mat sytuacji w  Berlinie. Truman 
oznajmił, że Stany Zjednoczone nie 
sa skłonne do ustępstw i będą bro 
n iły  „swych praw w Berlinie“ . Do 
dał on jednak, że Stany Zjednoezo 
ne pragną kontynuować rokowania 
w nadziei na pomyślny wynik

Pogłoski o ustąpieniu 
Sckumachera

BERLIN, 10.9 (PAP). Jak donosi 
„Berliner Zeitung“ , w kołach politycz
nych Hamburga krąży uporczywie^ po
głoska o rychłym ustąpieniu dra Schu- 
machera ze stanowiska przewodniczące
go partii socjal-demokratycznei. Na sta 
nowisko to upatrzony jest podobno prób - 
Schmidt. O zamiarze rezygnacją dra 
Schutnachera świadczyć ma fakt, że od 
mówił on wzięcia udziału w ostatnim 
kongresie socjaldemokratów w Dussel
dorfie.

W ałki w Giecji
PARYŻ, 10. 9. (PAP). Kwatera 

główna greckiej arm ii demokraty 
cznej komunikuje, że oddziały gru 
py południowej zaatakowały'w nô  
cy 7. 5 na 6 września miasto Tyrna- 
vos (Tessalia), klórego broniły silne 
wojska monarcho - faszystowskie, 
wyposażone w artylerię i czołgi. Po 
fi-godzinnej zaciekłej walce armia 
demokratyczna wyparła siły nie- 
nrzyroCelskie prawie z całego mia-

Popizoh b. pręż. Benesza
PRAGA, 10.9 (PAP). W nocy ze 

środy na czwartek trumna z ciałem 
b. prezydenta Bonesza została pi ze. 
transportowana z Pragi do dawnej 
letniej rezydencji b. prezydenta w  
Sezvmovo Usti. W czwartek trumna 
ze zwłokami zmarłego została wy 
stawiona na katafalku na tarasie 
w ill i b. prezydenta. Pogrzeb odbę 
dzie się w piątek.

Howy wągiersHi min. obrfiny
BUDAPESZT, 10.9 (PAP). Poda 

no do wiadomości, że ministrem 
obrony narodowej został Michał 
Farkas (węgierska partia pracują
cych), na miejsce Piotra Varesa (na

ui/.y Ci i..... ..........- ! rodowa partia chłopska), który po
sta. Następnie armia demokrntycz- dał się do dymisji. ,
na wycofała się. uprowadzając fa-j Sekretarz generalny rarodo.wyi 
ezystowskiego burmistrza. kata i partii chłopskiej T erenu Braci zo 
miejscowe! ludności i 2 jego głów-1 stał ministrem bez tei-u. 
nvch wspólników. 250 młodych męt- Rezygnacja Yeresa, ze stanowiąca 
czyzn i dziewcząt zaangażowało się' ministra obrony narodowe) została 
do wojsk demokratycznych. Pod-' przyjęta na czwartkowym pos-edze 
czas gdv armia demokratyczna a ta- niu Rady Ministrów, która po-tapo
kowałfi Ty ma v cs, inne o d d z i a ł y  ! wiła wyrazić mu podriękowam^ i
wojsk Markusa, należące do I dy
wizji, wkroczyły do miasta Elas- 
sona.

uznanie za pracę, położoną w in te 
resie rozwoju demokracji i armii 
węgierskiej-
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John przestaje się dziwić
U S A  w n ie w o li  w ła s n e j p o l i t y k i

JOHN: Gdy wybuchnie wojna, to codziennie będę zabijał po stu 
ftosjan.

ROBERT: A co będzie, jak ciebie zabiją?
JOHN: A mnie za co?

W pierwszym okresie polityki 
atomowej rozumowanie mili,tary- 
stycznych kół USA bardzo było 
podobne do rozumowania Johna. 
Stany Zjednoczone, posiadając bom 
bę atomową, zrzucą kilkanaście 
lub kilkadziesiąt jej egzemplarzy 
na miasta sowieckie i w szybkim 
tempie doprowadzą wojnę do zwy 
cięskicgo zakończenia. Stopniowo i 
coraz częściej przeróżni Roberto
wie, zarówno w Stanach Zjednoczo 
oych jak i  w Europie, zaczęli Joh 
jStfWi zadawać pytanie — a co bę
dzie jeżeli ciebie .zabiją? Jeżeli 
wojna się przeciągnie i skończy się 
dla ciebie i dla nas niebywałą ka
tastrofą? Naiwny John z przyto
czonej anegdotki na to pytanie od
powiedział zdumionym — a mnie 
xa co? M ilitaryści amerykańscy z 
początku również nie brali pod u- 
wagę bardzo konkretnej możliwo
ści przegranej, wielkiego ryzyka 
trzeciej wojny dla kapitalizmu 
światowego. W miarę rozpracowy
wania szczegółów przyszłej wojny 
i  różnych jej aspektów Johnowie 
amerykańscy coraz mniej dziwią 
się pytaniom Robertów i coraz jaś 
niej zaczyna im świtać w głowach, 
że sprawa znowu nie jest tak łat
wa i nieskomplikowana.

Typowym przykładem johnow- 
fikiego rozumowania była seria ar
tykułów byłego szefa sztabu sił 
lotniczych USA generała Spaatza, 
które się ukazały w amerykańskim 
piśmie ,,Life“ pod tytułem: „Jeżeli 
znowu będziemy musieli wojo
wać“ . Autor m. in. wyjaśnia czy
telnikom, że „Obecnie strona ata
kująca nie musi z w ielkim  trńdćm 
w krwawych bojach posuwać się 
po drodze Mińsk - Smoleńsk - Mo 
skwa, żeby zadać cios rosyjskim 
ośrodkom życiowym". Wojna — 
wyjaśnia generał — może być za
kończona w ciągu k ilku  tygodni, a 
być może również dni.

Slrwefi zimnej
Naiwność tego rozumowania zo

stała już dawno zdemaskowana 
przez szereg wybitnych naukow
ców i publicystów amerykańskich, 
którzy wskazują, że wojska sowiec 
kie zajęłyby w razie wybuchu woj 
ny bardzo szybko całą Europę za
chodnią i że samoloty amerykań
skie w takim wypadku musiałyby 
nie tyle zrzucać bomby na Moskwę, 
ile na Rotterdam. Zagłębie Ruhry 
czy Paryż. Nawiasem mówiąc, cie 
kawę byłoby wiedzieć, czy ultra- 
militarystyczne koła amerykań
skie, forsując odbudowę potencja
łu  militarnego zachodnich Niemiec, 
borą pod uwagę, że zakłady zbroje 
niowe, nawet niemieckie, są pozba 
wionę wszelkich uczuć ludzkich, 
m. in przywiązania i wierności 
dla celów wojennych USA? Przy
puszczać należy, że taka ewentual
ność jest rozpatrywana. W każdym 
razie reakcyjne koła francuskie i

wyników... Zamiast szybkiego ato
mowego blitzkriegu wciągnięci zo 
staniemy w przewlekłą wojnę na 
wyczerpanie“ .

Tamy przeć* za ętlom 
m litarystycznym

Baldwin nie jest odosobniony w 
swoich obawach Mnożą się w Sta 
nach Zjednoczonych wypowiedzi 
kół wcale nie pacyfistycznych w 
sprawie ryzyka trzeciej wojny świa 
towej, przynajmniej w obecnym o- 
kresie.

Nie ma potrzeby dowodzić, że 
ani m iliony gospodyń amerykań
skich, ani też robotnicy i farmerzy 
USA nie kwapią się do awantury 
wojennej. Trzeba przy tym przyz
nać, że pacyfizm szerokich mas 
ludności amerykańskiej nie wiąże 
się z ich uświadomieniem politycz
nym.. W yniki różnych ankiet bada 
jących opinię publiczną pozwalają 
stwierdzić, że m iliony i  miliony 
Amerykanów nie mają najmniej
szego pojęcia o tym, co się dzieje 
w Europie i  nie bardzo nawet się 
troszczą o jej losy. Jest to niewąt
pliw ie słaba strona masowego ru 
chu pokojowego, który musi wal
czyć o przekształcenie biologicznej 
niechęci do masowych zniszczeń 
wojennych i rzezi w dynamiczną 
silę polityczną.

Nie tylko jednak nastroje ludu 
amerykańskiego stanowią czynnik 
hamujący zapędy m ilitarystów

jekty swego rodzaju stanów zjed
noczonych Europy zaęhodniej.

L pmaan grozi
Nie przesądzając ostatecznych

wyników kampanii prowadzonej
wokół sprawy zwołania parlamen 
tu zachodnio -  europejskiego, war
to wskazać, że rząd brytyjski, któ , ------- „ .
rego premier swego czasu oświaa- | w ielkiej burżuazji amerykańskiej,

Kierownicze koła burżuazji ame 
rykańskiej znalazły się, prawdę 
mówiąc, w niewoli własnych kom 
binacji politycznych. Z jednej stro 
ny coraz bardziej zaczynają sobie 
zdawać sprawę z tego, że polityka 
wojenna może się okazać polityką

Poseł Iranu złożył
w  B e l w e d e r z e

itsty uw erzyieiniające
W dniu 9 bm poseł nadzwyczaj

ny i minister pełnomocny Iranu w  
Warszawie p. Fazlollah Nabił, przy 
był do Belwederu w towarzystwie 
dyrektora protokółu dyplomatyczne 
go, Adama Gubrynowcza i człon
ków poselstwa, w celu złożenia 11« 
tów uwierzytelniających Prezyden
towi R. P. »

W uroczystości złożenia listów u- 
wierzytelniających w sali Pompe- 
jańskiej uczestniczyli: podsekretarz

J. wr p i  ---------------  ----- ( --------------------~ ,  j
czył autorytatywnie, że Europa mu i nie mówiąc już o kolach średniego
si sfederować się albo zginąć, nie 
kwapi się do szybkiego zrealizowa 
nia tej federacji. Głównymi cham 
pionami tej koncepcji są w chwili 
obecnej kola grupujące się wokół 
Churchilla. Pozycja zajęta przez 
Attlee wywołała -niezadowolenie 
w Stanach Zjednoczonych. Znala
zło ono wyraz w artykule Waltera 
Lippmanna opublikowanym w nr. 
z dnia 3 września londyńskiego 
„Daily M ail“ .

Redakcja pisma najpewniej nie 
bez wiedzy autora w ten sposób za 
reprezentowała Waltera Lippman
na swoim czytelnikom: „Walter 
Lippmann, jeden z najbardziej 
wpływowych głosów w Stanach 
Zjednoczonych, którego niekiedy 
nazywają nieoficjalnym mmistiem 
spraw zagranicznych Ameryki. Je
go artykuły nie tylko kierują znacz 
ną częścią amerykańskiej opinii 
publicznej, ale mają dużą wagę w 
samym Departamencie Stanu“ .

W. Lippmann w sposób niezwy 
kle brutalny objechał rząd Attlee 
za jego chwiejne stanowisko w 
sprawie Unii Zachodniej i kończy 

, swój artykuł niedwuznaczną groź
bą: „Może to oznaczać, że w ielki 
cel europejskiego programu odbu
dowy, który miał zjednoczyć wolne 
kraje Europy dla ich własnej odbu 
dowy i bezpieczeństwa, może być

przemysłu, nie mogą nie zwrócić 
uwagi na fakt, że imperializm nie 
miecki wszczynając drugą wojnę 
światową doprowadził do krachu 
kapitalizmu niemieckiego. Druga 
wojna światowa była z punktu w i 
dzenia kapitalizmu niemieckiego 
wojną samobójczą.
Asaityna zamiast operacii

Z drugiej strony najbardziej 
awanturnicze koła kapitalizmu a- 
merykańskiego nie są w stanie wy 
sunąć żadnego pozytywnego progra 
mu ratowania kapitalizmu w skali 
światowej. Bardziej „umiarko wa-

samobójczą. Nie ulega wątpliwo- j stanu w Ministerstwie Spraw Za- 
ci że przynajmniej niektóre koła granicznych dr Stanisław Leszczyn-

.............. ski, szef kancelarii cywilnej Prezy
denta R P min. Kazimierz M ija ł 
i djmektor gabinetu Prezydenta R. 
P. Wanda Górska. Wręczając listy 
uwierzytelniające poseł wygłosił 
przemówienie w którym oświad
czył między in.:

„Panie Prezydencie! Mam zasz- 
czyt złożyć Waszej Ekscelencji l i 
sty, którym i Jego Cesarska Mość 
mój dostojny władca raczył miano
wać mnie posłem nadzwyczajnym i  
ministrem pełnomocnym przy oso
bie Waszej Ekscelencji. Rząd Jego 
Cesarskiej Mości wyznaczając mni« 
na to stanowisko chciał tym sposo
bem podkreślić swoje gorące życze
nia umocnienia i pogłębienia od-O W  *Cl L v  W  M *■ ~ .1 5    _ 111 \X *  L u  1

ne“ koła przypuszczają, że uda się wiecznej przyjaźni, istniejącej po» 
to przez połączenie przygotowań' między narodami Iranu i  Polski, 
wojskowych z różnymi imprezami Dołożę wszelkich wysiłków Eksce- 
politycznymi i gospodarczymi. Nie i encjo, by zacieśnić więzy przyjaź-

amerykańskich. Czynnikiem nie j n;e do osiągnięcia, dopóki w Wiel 
mniej ważnym a bodaj że prakty- Brytanii przy władzy jest
cznie ważniejszym są fakty świad 
czącc 6 potędze gospodarczo-mih- 
tarnej ZSRR i krajów demokracji 
ludowej, o sile ich sojuszników w 
krajach zachodniej Europy i o sła
bości i  niezaradności kół proamery 
kańskich.

Kierownictwo amerykańskiej po 
lity k i zagranicznej, zdając^ sobie 
sprawę z obiektywnej słabości swo 
jej pozycji w  Europie, wysunęło 
plan Marshalla i forsuje teraz pro

rząd Partii Pracy. Ten problem mo 
że bardzo ostro zarysować się w 
zbliżającej się zimie, gdy Kongres 
poczyni przegląd programu odbu
dowy“ .

Jaśniej „nieoficjalny sekretarz 
stanu.“ Ameryki nie mógł chyba o- 
strzec Attlee. Potwierdza to nie
jednokrotn i wyrażony pogląd, że 
rząd amerykański będzie się liczył 
z prawicą socjalistyczną w Euro
pie, ale tylko do czasu.

wątpliwie koła grupujące się wo
kół Marshalla chciały by za pośred 
nictwem planu Marshalla podtrzy 
mać gospodarczo kapitalizm w za
chodniej Europie, spodziewając się, 
że kraje te staną się cenniejszym 
sojusznikiem polityczno - m ilita r 
nyńi.

Plan Marshalla ma w myśl jego 
autorów wyleczyć chorą zachodnią

ni i ożywić wymianę handlową po 
między Iranem i Polską, wzmacnia 
jąc tym samym współpracę tak oo 
żyteczną i korzystną która istnia
ła dawniej pomiędzy naszymi obu 
krajam i“ .

Prezydent R P przyjąwszy ksty 
uwierzytelniające odpowiedział:

..Panie Ministrze! M iło m i przy
jąć z rąk pańskich listy, którym iH U I U I U W  w , ;  i v v « j v  — ----------1 - *  x ŁV -  --------------  ^ ł

Europę. Cóż jednak z tego? Cho- Jego Cesarska Mość Cesarz Iranu 
ry według wszelkich danych po-1 uwierzytelnia Pana w charakterze 
trzebuje gruntownej kuracji, a być posła nadzwyczajnego i M inistra
może i operacji, a zamiast, tego o- 
trzymuje aspirynę na ból głowy. 
Nie jest słuszne twierdzenie, że do

Pełnomocnego przy mojej osobie. 
Cieszą mnie przekazane przez Pa 
na zapewnienia o uczuciach przy.aź,) u o  O V , * -  W ~ ------------7 ------  l i a  V  ~  ----- t r  -  ■

stawy amerykańskie w  pewnej mie i n} j ak:a żywią ludy Iranu dla naro- 
rze nie mają żadnego praktycznego [ du polskiego.
doraźnego znaczenia dla gospodar 
ki zachodnio - europejskiej, że do 
stawy w ramach planu Marshalla 
tylko jej szkodzą. Prawdą nato
miast jest, że przyczyniają się do 
ulżenia bólu głowy chorej zachod
niej Europy. Ich szkodliwość pole
ga jednak na tym. że znachorzy 
amerykańscy starają się aspiryną 
zastąpić niezbędną gruntowną ku
rację. »

Po stronie wyzyskiwanych
PRZEBUDOWA ustroju gospo a biednym jest stan walki gospo czny. Mianowicie po ogłoszeniu 

darczego wsi wchodzi w no* J  darczej. Bogaty chłop potrze* 
wą fazę. N ikt oczywiście nigdy ! buje taniego wyrobnika, ażeby 
nie sądził, że reforma rolna spro obsłużył jego gospodarstwo —  
wadza się do mechanicznego , a to może zrobić tylko chłop bie 
podziału ziemi między bezrol* , dny. Gdy ten chłop będzie go- 
nych i małorolnych. Ta część re- spodarczo samodzielny, nie pój

Od stopnia wzajemnego zrozum!« 
nia i wzajemnej pomocy uzależnio
ny jest trwały pokój, oparty na za 
sadach wolności i sprawiedliwości 
ora« nowych prawach gospodar« 
czych l społecznych. Prosząc o wy
rażenie Jego Cesarskiej Mości Ce
sarzowi Iranu moich serdecznych 
podziękowań zą życzenia, nadesłane 
dla mnie osobiście i dla narodu poi 
skiego pragnę zapewnić ‘Pana, Pa
nie Ministrze, że zarówno ja. jak 
i rząd R. P. udzielimy Mu pełnego 
poparcia przy pełnieniu wysokiej 
m isji“ .

Po przedstawieniu przez pesła 
członków poselstwa: pierwszego se 
kretarza p. Abbas A li Khnlatbary

------■- trzeciego sekretarza o. Hamayouit
dekretu o pomocy sąsiedzkiej na sammi, Prezydent R. P. zatrzyma? 
wsi bogaci chłopi poczęli masowo , posła na prywatnym posłuchaniu,
wy przędą v:ać żywą siłę pociągo
wą, ażeby nie musieć pożyczać jej
biednym sąsiadom.

dzie na służbę do bogatego chło
pa.

■Ta walka gospodarcza to jest 
właśnie typowa walka klasowa. 
Określenie walka klas — poza 
szeregami członków obu partu 
robotniczych — nie cieszy się w 
Polsce zrozumieniem. Stworzo
no koło tego określenia za-

Tak jak wszędzie indziej — tak 
również do dobrobytu wsi droga pro 
wadzi przez zaangażowanie się w 
walce klas po stronie wyzyski
wanych. Jest to droga, którą od
rodzona Polska kroczy od pier
wszej chwili, od dnia, kiedy

formy rolnej była tylko wstępem 
do rozwiązania właściwego zagad 
nienia, krórym jest ochrona ele
mentów słabszych gospodarczo 
przed naporem elementów go
spodarczo silniejszych, czyli za- 

Beneluxu z tego na pewno zdają pobiezeme wyzyskowi człowieka 
«ob'e sprawę. przez człowieka.

Są również dane, że i w Stanach plenarnych posiedzeniach
Zjednoczonych w niektórych ko- . „  . dût? i i „
łech wielkokapitalistycznych Qdby- . Centralnego Komitetu PPR w Up
wa się pewien proces otrzeźwienia, j cu i we wrześniu br. sprawa zo- 
Nie o to chodzi, że koła te są w stała podjęta i  wysunięta na czoło 
istocie swej mniej reakcyjne i m i- j aktualnych zagadnień w naszej 
litarystyczne. Są one po prostu roz , p iją c e j państwowej polityce

S,W l ic o w y m  numerze czasopis- | społecznej i gospodarczej. Na uza
ma „Harpers Magazine“ ukazał s^ęisadnieme te] in ic ja tyw y  przyto-
ertykuł H. Baldwina p.t. „Cena j czono aż nadto w iele przekony- »îuwy w-y — .......... -- **.j, ----- - -  — ~r - -
wojny“ . Baldwin podczas wojny ■ Wu jących argumentów. Jest rze j inteligent, jeżeli płaci za artykuł wach wygłosił na plenarnych po-
publikował w ,,New York Times j jasną, że jesteśmy dopiero w ! pierwszej potrzeby za dużo w siedzeniach Centralnego Korni-
pochlebne artykuły o taktyce i stra raT,r ;p budowv noweso ustroni ! stosunku do swoich zarobków tetu PPR min. Mmc, wyraźni*

przy którym był obecny podsekre
tarz stanu w Min. Spraw Jfagra- 
nicznych, dr Stanisław Leszczycki.

Ku czci
Marcelego Nowotki

Dnia 12 bm. w Ciechanowie odbę
dzie się uroczystość odsłonięcia tablicy 
ku czci Marcelego Nowotki

wszej chwili, Od dnia, kiedy sekretarza" generalnego Polskie}
PKW N ogłosił swój historyczny Part;i R0b0tniczej — i nazwania jego

•e . TTT __ 1 ________* J__ lvU . . . . • _ 1____ ... WAr* Imanifest. W walce pomiędzy bie 
dotą wiejską \ bogatym chłopem 
Polska ludowa i demokratycznamęt pojęć, a przodowała i przo

du]e w tym ambona. Ale walka po. stronie biednego i śred-
klas nie jest niczyim wymysłem, nieg0 chi0pa_ Zresztą chodzi nie 
istnieje czy ktoś chce czy nie 0 ograniczenie wzrostu wi\-
chce i niezależnie od swojej wo i | zyskiwaczy wiejskich, ale o wy 
jest on nie tylko jej obiektem, , zwolenie wsi od nich- 
lecz j subiektem. Pracownik urny i
słowy czy fiziyczny, robotnik czy ! Referaty, które w tych spra

tegii hitlerowskiego sztabu gene 
ralnego. Nie bardzo wierzył on wte 
•dy w zwycięstwo Związku Radziec 
kiego. Rzecz jasna, że jego wrogi 
stosunek do ZSRR nie zmienił się 
i również po wolnie. Nie przeszke 
dza mu to jednak ocenić realisty
cznie persoektvwy trzeciej wojny 
światowej i oblać strumieniom zim 
nej wody naiwnych amerykań
skich Johnów. We wspomnianym 
artykule pisze on. m. m.j „Jakże 
trudno uzyskać szybkie i lekkie 
zwycięstwo nad Rosją przy na'v®. 
nieoczekiwanym ataku. Atak taki 
związany bvlby z ogromnym ryzy
kiem bez żadnej pewności co do

trakcie budowy nowego ustroju ! stosunku do swoich zarobków tetu PPR min. Mmc, wyraźnie 
Polski i że przebudowa nie może jest biernym obiektem wyzysku określają kierunek i  tempo tych

czyli walki klas. Jeżeli sprzeciwi przemian, które na polskiej wsi 
się wyzyskowi, jeżeli zwraca się | muszą się dokonać.

się ograniczać tylko do miast. Na 
wsi po zlikwidowaniu obszarni- 
ctwa sprawa zmieniła się właści 
wie tylko o tyle, że obszarnika 
zastąpił bogaty chłop. Jest ich 
w stosunku do ogółu gospodarstw 
chłopskich około 10 prc.

Oni są czynnikiem, który w 
imię swoich interesów przeciw* 
działa podniesieniu zamożności 
całej wsi i poziomu kulturalnego 
chłopa. Między bogatym chłopem

do władz o ochronę i o pilnowa
nie przestrzegania przepisów 
bierze czynny udział w walce 
klas czyli w obronie interesów 
świata pracy.

M y w miastach nie zdajemy sn 
bie nawet sprawy z tego, jakie 
formy przybiera ta walka na wsi. 
Przytoczymy tu jeden przykład 
—  niezmiernie charakterystjr

St. M.

imieniem miejscowej cukrowni, w które} 
pracował.

W uroczystości wezmą udział przed 
stawiciele KC PPR i CKW PPS, przed 
stawiciel„e ruchu zawodowego oraz de 
legacje pracownicze cukrowni z całego 
kraju.

Audenca w Belwederze
W czwartek 9 bm. Prezydent R. P. 

przyjął na audiencji sprawozdawczej Po 
sła R.P. w Kairze, ob. Zygmunta Ku- 
ligowskiego.

Prezydent RP przyjął również nowo 
mianowanego przedstawiciela polityczne 
go RP w Wiedniu, ministra pełnomoc 
nego, Stefana Kurowskiego.

GDY SIĘ POPEŁNI BŁĄD
t y g o d n i k  t i l a  k o b i e t

** P r z g /o c f ó l f c a  “
Lene »0 zł Nakład 815.000 egicmplarzu
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Spółdzielczość wytwórcza na wsi
Uchwały partii demokratycznych

W dniu 8 bm. odbyło się w Warsza 
wie posiedzenie Wojewódzkiej Komisji 
Porozumiewawczej Stronnictw Demokra 
tycznych woj. warszawskiego z udzia
łem przedstawicieli PPR, PPS, SL, PSL,
SD i SP oraz OKZZ i ZMP.

Zebrani po wysłuchaniu referatu po 
da Krajewskiego i po dyskusji uchwa 
Ili rezolucję, w której czytamy m. in.:

W wyniku przeprowadzenia reformy 
rolnej został zlikwidowany wielki kapi
tał w rolnictwie. W dalszym ciągu ma 
my jednak znaczną ilość gospodarstw 
bogacących się przez stosowanie wyży 
sku wobec mało i średniorolnego chłopa.

W tej sytuacji naszym obowiązkiem 
jest wziąć w obronę biednego i średnie 
go chłopa przed wyzyskiem i upośledzę 
niem. Przyczyni się to do osłabienia 
wpływów bogaczy wiejskich, do izolo 
wania ich, do uaktywnienia szerokich 
mas średnich i biednych chłopów w to
czącej się walce klasowej na wsi.

Najwłaściwszą drogą do osiągnięcia 
dobrobytu mas chłopskich jest spóldziel 
czość wytwórcza, która w wybranych 
przez samych chłopów formach na zasa 
dach dobrowolności umożliwi zastosowa 
nie na wsi nowoczesnych metod produk
ej!. . .

Poprzemy ze wszystkich sil wysiłki 
mało i średniorolnych chłonów w kie run 
ku socjalistycznej przebudowy wsi.

narada d z ia łaczy  

Stronnictwa Ludoiago
W dniu 9 bm. odbyła się w Warsza 

wie Krajowa Narada działaczy Stron
nictwa Ludowego, pod przewodnictwem 
prezesa Stronnictwa min. Wincentego 
Baranowskiego.

W naradzie uczestniczyli: marszałek 
Sejmu Władysław Kowalski, sekretarz 
generalny S. L. wicepremier Antoni Ko 
rzvcki, zastępcy sekretarza generalnego-, 
wicemin. Drewnowski, wicemin. Rek i 
pos. Juszkiewicz, członkowie Naczelne 
go Komitetu Wykonawczego S. L. po
słowie SL-owcy oraz prezesi i'sekreta
rze zarządów wojewódzkich SL z ca 
lego kraju.

Najwięcej czasu w obradach poświeco 
no wysuniętym przez rezolućję NKW 
SL zagadnieniom walki klasowej na 
wsi i kierunku dalszego, rozwoju gospo 
darczego i kulturalnego wsi. Dłuższe 
przemówienie na ten temat wygłosili 
marszałek Władysław Kowalski i min. 
rolnictwa — Jan Dąb-Kocioł. _

LIchwalono szczegółowy program dzia 
łania Stronnictwa Ludowego na najbliż 
szy okres. Program prac organizacyj
nych do końca bież. roku omówił zastęp 
ca sekretarza generalnego — Jerzy 
Drewnowski. Wyniki narady podsumo 
wał sekretarz generalny, Antoni Ko- 
rzycki.

OHrarfy Naczsimya 
K ia  t t t i  WyieniwcW * PSL
Dnia 9 bm. obradował w Warsza

wie Naczelny Komitet Wykonaw
czy PSL pod przewodnictwem pre
zesa Józefa Niecki z udziałem człon 
ków Prezydium Rady Naczelnej.

Prezes Józef Niecko w dłuższym 
przemówieniu podkreślił zgodność 
poglądów partii robotniczych i obu

NKW uzupełnił skład swego Pre Zebrani podkreślili w dyskusji 
zydium, powołując do grona ob. ob. j całkowitą zgodność stanowiska oou 
Stanisława Kotera i Bronisława Wa- partii ludowych i parti robotniczych

««ntrrirt w, r\ Ki t A rvT 11 O ł Y* n  T 11 \XTrownego.
W dniu 8 bm. obradowała w War

w sprawie przebudowy ustroju wsi: 
Po złożeniu sprawozdań przez se

szawie pod przewodnictwem sekre kretarzy poszczególnych  ̂ Zarządów 
tarza naczelnego ,posła Kazimierza Wojewódzkich o sytuacji na wsi 
Banacha, konferencja sekretarzy Za i pracy stronnictwa — sekretarz na

im  n  is  a A  A i

Po zamordowaniu gen. Ijvanevica -  Zirodniarze wo.onnl 
są potrzebni Amerykanom

„ P r a w d a “
poświęca obszerny artykuł gen. Jova- 
nouicowi, zamordowanemu na rozkaz 
Rankooica:

„Arso Jovanovic był prawdziwym bo 
haterem narodu jugosłowiańskiego, po
wszechnie znanym jako wybitny do-i -—! vvszecnme znanym jaivu y

rządów Wojewódzkich PSL. ! czelny, pos. Kazimierz Banach, ie-j wddca wojskowy z czasów walk o wy-
Referat o stanowisku i zadaniach asumując całość obrad, podkreślił | zwoienie. Jeszcze w szeregach starej ar 

Stronnictwa na tle svtuacii noli- szczególne znaczenie akcji uswiadaj mi-; ;ITO-ncłi->wi3ń<;l< ow-.......... .. ... sytuacji poli- szczególne znaczenie akcji uswiadaj mjj jUg0S{0Wiańskiej walczył on z
tycznej i społeczno - gospodarczej miającej aktualne zadania rolnictwa czesnym rę~imem reakcyjnym. Gdy fa
na wsi wygłosił członek sekreta- jak również drogi i środki przebu >cj njemjeccy i włoscy okupowali Ju 
ria tu naczelnego, red. Schayer. I dowy ustroju wsi;

Centralny Dom Młodzieży już zaprojektowany
W ostatnich dniach rozstrzygnię 

ty został konkurs architektoniczny 
na Centralny Dom Młodzieży w 
Warszawie.

W skład sądu konkursowego we 
szli m. in.: gen. inż. Spychalski, 
wiceminister Odbudowy — Pio
trowski, przewodniczący Związku 
Młodzieży Polskiej — Zarzycki i 
sekretarz generalny Zw. Młodzie
ży Polskiej —■ poseł Motyka.

Sąd konkursowy nie przyznał 
I nagrody. Nagrodę I I  przyznano

inż. arch. Duchowiczowi i Majer
skiemu, a I I I  nagrodę grupie archi 
tektów w osobach: Dąbrowski, Ja
śkiewicz, Kowalski i Wacławek. 
Specjalnie powołana komisja prze- 
komponuje do listopada nagrodzo
ne prace oraz do wiosny 1949 r. 
przygotuje rysunki wykonawcze. 
Pierwszy z zespołu budynków Cen 
tralnego Domu Młodzieży stanie 
już na jesieni 1949 r. Będzie to sie 
dziba Zarządu Głównego Z.M.P.

Przyjącie w poselstwie bułgarskim
Z okazji święta narodowego Re

publiki Bułgarskiej minister peł
nomocny Ludowej Republiki Bułga 
r ii, p. Paweł Tagarow wydał w go 
dżinach wieczornych dnia 9 bm. 
przyjęcie w salonach Poselstwa w 
Warszawie.

Na przyjęcie przybyli ze strony

polskiej Wicemarszałk Sejmu, Zam
browski i Barcikowski oraz człon
kowie Rządu R. P. z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem na czele.’ 

Obecny był również korpus dyplo 
matyczny, ze swym dziekanem am
basadorem ZSRR p. Wiktorem Le- 
biediewem na czele.

szyści niemieccy i włoscy okupowali Ju 
goslawię, Jovanovic, będąc wiernym sy
nem swego narodu, przystąpił do orga
nizowania oddziałów partyzanckich. W 
walkach przeciwko faszystom zasłyną! 
on jako nieustraszony bohater. Po woj 
nie gen. Jovanovic studiował w Moskwie 
w Wyższej Akademii Wojskowej. W 
lipcu b. r. powróci! do Jugosławii, a w 
sierpniu został zamordowany przez a- 
gentów Rankovica. > _

Od pierwszej chwili wstąpienia do 
partii komunistycznej w 1941 r. Jo- 
vanovic był wierny zasadom marksiz- 
mu-leninizmu i międzynarodowej soli
darności robotniczej. Z chwilą, gdy 
przywdey jugosłowiańscy jawnie wkro
czyli na drogę nacjonalizmu, Jovanovic 
potępił ich odstępstwo, solidaryzując się 
t uchwała Biura Informacyjnego o sy
tuacji w KPJ. Jovanovic był wiernym 
przyjacielem Związku Radzieckiego. y 
chowywal on kadry armii jugosłowiań
skiej w duchu przyjaźni do ZSRR. O- 
świadczał on nieraz, że tylko w przy
jaźni ze Związkiem Radzieckim Jugo
sławia będzie 'mogła obronić swą wol
ność przeciwko zamachom imperial!
stów. , ,

Śmierć Jovanovica, za którą odpo-

Centrałny Zarząd Przemysłu
Drzewnego prowadzi obecnie 4 

gimnazja przemysłowe które znaj 
dują się w Cieszynie, Jarocinie, 
Olszynach i Świebodzicach. Gimna 
zja te zorganizowano w latach 
1946 i 1947 za wyjątkiem jednego, 
które powstało jeszcze w r. 1945 i 
dzięki temu mogło dostarczyć prze 
myślowi pierwszą grupę absalwen 
tów z końcem ub. roku szkolnego. 
Pozostałe gimnazja rozpoczynają 
obecnie trzeci rok nauki, po któ
rym ostatnie klasy opuści ok. 80 
młodych czeladników.

Ogółem w bieżącym roku szkol
nym w gimnazjach drzewnych 
kształci się około 500 uczniów, któ 
rzy zapoznają się z pracą w róż
nych działach przemysłu drzewne
go, jak obróbka drzewa, stolar
stwo mebiowe i budowlane, bed
narstwo, kołodziejstwo oraz rzeź
ba w drzewie. Przemysł odczuwa 
obecnie największe zapotrzebowa-

pogiąuuw paim  --------------------- - - - . n ie  na stolarzy, dlatego też najwię
partii Ruchu Ludowego na stan, za- ( Cej uczniów kształci się w tym wła 
dania ,craz drogi i metody przebu j gnie kierunku, 
dowy ustroju rolnego w Polsce. T a '

Przempsł potrzebuje coraz mięcei stolarzu

Fachowych Kadr dostarcza
s zk o ły  p rz e m y s łu  d rz e w n e g o

. '’4.___ ' ’’riftern iak również 1

zgodność stanowisk jest wyrazem 
wzmenienia podstaw sojuszu chłop 
sko - robotniczego.

Istnieją warunki, zakończył pre
zes Niećko aby wieś pracując i roz 
wiązując najważniejsze  ̂ zadania 
dnia dzisiejszego, jednocześnie ogra 
niczała resztki kapitalizmu i włas 
ną wolą i decyzją, w oparciu o re
alne podstawy finansowe i technicz
ne, kształtowała nowe swe oblicze, 

zasadniczym rysem będzie

Szkolenie pracowników na stop
niu czeladniczym odbywa się w 
gimnazjach przemysłowych, nato
miast szkolenie pracowników przy 
uczonych do zawodu prowadzone 
jest w dwóch jednrocznych szko
łach przysposobienia przemysłowe
go w Olszynach i Słupsku, Każda 
7, tych szkół posiada 300 uczniów. 
W bieżącym reku szkolnym SPP 
w Olszynach wypuści pierwszych 
300 absolwentów i przyjmie kan-

którego zasadniczym rysem oęuzie, d dat6w Ra n0wy turnus, przy 
spółdzielczość, a zwłaszcza spoidziel, czym akcj a werbunkowa przepro- 
czość wytwórcza. , T 1 wodzona zostanie przez Powszech-

NKW postanowił zwołać Radę Na organizację „Służba Polsce“ .

Tikaną PSL ^  ‘ ^  Przemy.,1 drzewny prowadzi po

M k s  bezpieczeństwa pracy
uchwali Międzynarodowa Konferencja Techniczna

Dnia 27 b. m. rozpocznie się w 
Genewie Międzynarodowa Konfe
rencja Techniczna w sprawie  ̂ u- 
chwalenia kodeksu bezpieczeństwa 
pracy w zakładach przemysłowych.

W konferencji tej weźmie rów
nież udział dełegaci-a polska, w 
skład której wchodzą: przedstawi 
ciele Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej — inż. inż.: A. Mazur
kiewicz i E. Żebrowski, przedstawi

j ciel Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu — inż. Rzecki oraz kie
rownik wydziału bezpieczeństwa 
pracy Komisji Centralnej Zw Zaw. 
— L, Gan. Na konferencji tej dele 
gacja polska, oprócz własnych wnio 
sków, dotyczących projektu ko
deksu. przedstawi również nasze 
dotychczasowe osiągnięcia w dzie 
dżinie bezpieczeństwa i  higieny 
pracy.

'i i f j  f j  jć i  i i  W 4 1 
za tym uczelnię typu technicum, 
która znajduje się Bydgoszczy, 
gdzie istnieją szczególnie dogodne 
warunki dla prowadzenia akcji 
szkoleniowej. Województwo pomor 
skie ma wysoki procent zalesienia 
i posiada dużą ilość zakładów prze 
mysłu drzewnego, których w samej 
Bydgoszczy znajduje się kilka, słu 
chacze technicum mogą zatem za
poznać się z różnymi działami pra 
cy. CZP Drzewnego przydzielił po 
za tym Państwową Fabrykę Mebli 
w Bydgoszczy jako zakład ćwiczeb 
ny dla Technicum. f

Nauka w Technicum trwa 18 mie 
sięcy przy czym słuchacze, którymi 
są pracownicy przemysłu, otrzymu 
ją na ten okres płatny urlop. Po 
ukończeniu otrzymają oni tytu ł 
technika ruchu w zakładach prze
mysłu drzewnego. Obecnie kończy 
naukę pierwszych 50 słuchaczy, 
a jesienią rozpocznie pracę I I  tur 
nus. Werbunek kandydatów, który 
przeprowadzają poszczególne Zjed 
noczenia, jest już na ukończeniu.

W okresie wakacyjnym 252 ucz
niów odbyło praktyki w zakładach 
przemysłu drzewnego, Poza tym w 
ramach wymiany fachowców z 
Czechosłowacją przybyło do Polski 
9 pracowników czechosłowackiego 
przemysłu drzewnego, do Czecho
słowacji wyjechało natomiast 9 Po 
laków.

Na odcinku szkolenia krótkoter
minowego CZP Drzewnego zorga
nizował w ub. miesiącu 2 kursy 
krótkoterminowe. Pierwszy z nich. 
który odbył się w Warszawie, miał 
charakter informacyjny i obejmo
wał wykłady z zakresu suszarni
ctwa drewna. Kurs ten przeznaczo
ny był dla naczelników wydziałów 
technicznych Zjednoczeń P.D.

Drugi, podobny kurs, lecz o roz
szerzonym programie miał na ce
lu przeszkolenie okręgowych in
struktorów suszarnictwa, którzy z 
kolei będą prowadzili w swych 
okręgach kursy dla załóg suszarń 
fabrycznych oraz kontrolowali prze 
bieg procesów w tych działach pro 
dukcji. Kursy zorganizują poszczę 
gólne Zjednoczenia przy czym o- 
gólny nadzór sprawować będzie 
CZP Drzewnego, który przygotuje 
skrypty, tabele, wykresy i inne po 
moce naukowe.

W przyszłości przewidziane jest 
zorganizowanie dalszego gimna
zjum oraz liceum przemysłu drzew

nego. jak również jednej szkoły
przysposobienia przemysłowego.
Łącznie zatem szkolnictwo drzew
ne obejmować będzie 5 gimnazjów, 
1 liceum, 1 technicum i 3 ,SPP. Po 
wyrównaniu braków na odcinku 
kadr szkolnictwo przemysłu drzew 
nego dostarczać będzie corocznie 
wykwalifikowanych pracowników 
w ilości przewidzianej planem.

A NOWAK

wiedzialna jest grupa Tito, stanowi cię* 
ką stratę nie tylko dla narodu jugo
słowiańskiego lecz również dla wszyst
kich bojowników obozu demokratycz
nego“ .

„ N o m o je  W r e m ia  *
nawiązujcie do wywoku uniewinniające* 
go Schacbla, wydanego przez niemiec* 
ki sąd apelacyjny w Ludwigsburgu,
stwierdza:

„Wyrok ten podyktowany został 
przez monopolistów amerykańskich  ̂
Schacht przez całe swe życie był ści
śle związany z kapitałem amerykań
skim. Całą swą młodość spędził ori w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie współpra
cował z bankami Morgana, Dillon 
Reaad and Company, Warburga i in
nych, które zajmowały się wielkimi spe 
kulacjatńi walutowymi na terenie Nie
miec. Po przejściu na służbę Hitlera, 
Schacht udał się natychmiast do Sta
nów Zjednoczonych, by zaprotegować 
u amerykańskich monopolistów przyszłe 
go dyktatora Niemiec. Wynikiem tych 
zabiegów było to, że finansiści amery
kańscy na konferencji bankierów nie
mieckich w 1932 r. zażądali niedwuzna
cznie oddania władzy w Niemczech w 
„mocne ręce“ . Na stanowisku hitlerow
skiego dyrektora banku niemiecki eg« 
Schacht zajmował się przede wszyst
kim finansowaniem olbrzymich zbrojeń 
Niemiec hitlerowskich.

Po wybuchu wojny, w latach 1941—- 
1943 Schacht jeździł kilkakrotnie do 
Szwajcarii, gdzie spotykał się z ban
kierami amerykańskimi, »siadającymi 
w Banku Międzynarodowym w Bazy
lei. Tematem ich rozmów była sprawa 
porozumienia amerykańsko - niemieckie
go. Po klęsce stalingradzkiej hitlerow
ski dyktator finansowy zaproponował 
monopolistom amerykańskim współwła- 
danie nad gospodarką niemiecką, wza- 
mian za odrębny pokóji W 1947 r., 
zgodnie z planem Marshalla, Schacht 
proponował przedstawicielom Wall 
.Street 51 proc. akcji przemysłu n-ie- 
mieckiego. .

Schacht brał udział w przeprowadze
niu odrębnej reformy walutowej w 
Niemczech Zachodnich. Obecnie zaś po 
zwolnieniu go z więzienia dzięki pro
tekcji partnerów w Wał! Street, przystą 
pił on do realizacji wspólnegô  planu 
odrodzenia militaryzmu niemieckiego. _ 

Amerykański imperializm przyczynia 
jac się do uniewinnienia przywódców 
IGF Flicka, Kruppa oraz Schachta, 0- 
twarcie demaskuje się przed całym świa 
tern, nie kryjąc się z tym, iż zbrodnia
rze wojenni są mu potrzebni do realiza
cji niebezpiecznych dla ludzkości pla-

> « now .
mag——" -

Dorobek gospodarczy Czechosłowacji
zobrazują Międzynarodowe Tarąi Praskie

W okresie od 12-go do 19-go wrze- ¡ przedmiot żywego zainteresowania
śnią odbędą się w Pradze piąte po woj 
nie, Międzynarodowe Targi Praskie.

Targi Praskie, odbywające się dwa ra 
zy do roku, mają już swoją tradycję, a 
po wojnie wykazują ciągły rozwój. Wzra 
sta ilość i wysokość transakcji, zwięk
sza się również liczba wystawców. Na 
najbliższych Targach jesiennych znaj
dzie się 3000 stoisk tj. o 1200 więcej niz 
na wiosennych. W celu pomieszczenia 
wszystkich stoisk, wybudowano obecnie 
dwa dodatkowe pawilony.

Wśród państw, biorących oficjalny 
udział w Targach znajduje się także 
Polska, która wystawi eksponaty rozmai 
tych dziedzin swego przemysłu, specjal
nie bogato reprezentując dział maszyn.

Stoiska czechosłowackie zobrazują ca
łokształt wytwórczości krajowej. Ma to, 
w tei chwili, tym większe znaczenie, że 
Czechosłowacja znajduje się na przeło
mie dwóch okresów życia gospodarcze
go. W przyszłym miesiącu zakończy sie 
mianowicie wykonywanie dwuletniego 
planu gospodarczego, po którym rozpocz 
n;e się realizacja następnego planu pię
cioletniego. Targi są więc bilansem do
tychczasowej gospodarki planowej Cze
chosłowacji i dlatego stanowić muszą

dla
naszego kraju.

Przemysł Czechosłowacki reprezentuje 
w poszczególnych działach produkcję 
ciężkiego i lekkiego przemysłu metalo
wego, przemysłu maszynowego, elektro
technicznego, słynne wyroby przemysłu 
szklarskiego i skórzanego, produkcję 
chemiczną, włókienniczą, papierniczą i 
wiele innych.

Licznie reprezentowane ma byc także 
rzemiosło czechosłowackie ,które pokaże 
swoją wytwórczość za pośrednictwem 
poszczególnych związków rzemieślni
czych. Transakcje zagraniczne zawierać 
będzie niedawno utworzona państwowa 
centrala importowo-eksportowa.

Wysoka jakość produkcji czechosło- 
wackiei, świetna organizacja, wreszcie 
centralne położenie Czechosłowacji w 
Europie stwarzają z Targów Praskich 
jedną z najhardziej atrakcyjnych imprez 
europejskich tego typu.

Dla Polski, związanej współpracą go
spodarczą z Czechosłowacją zapozna 
nie się z osiągnięciami gospodarczymi 
Czechosłowacji byłoby za wszechmiar 
korzystne. Dlatego też jak najwięcej 
osób powinno zobaczyć M ;ędzynaro4«- 
we Targi Praskie (h. b.)

Zfeoi® siewne dociera
da wszystkich rolników

Tegoroczny plan rozdziału żyta siew 
nego dla gospodarstw wiejskich przewi 
cływał rozprowadenie z 19.782 t. ziarna 
Do dnia 8 bm. załadowano już 15.341 
ton, czyli 72,5 proc. Z tej ilości 14.145 
ton zostało już rozładowane na miejscu 
przeznaczenia i rozprowadzane jest 
przez spółdzielnie pomiędzy rolników.

Specjalną uwagę przywiązuje się d< 
należytego zaopatrzenia województv 
wschodnich, dokąd kierowane są w pierw 
szych terminach transporty zboża siew 
nego. Najbardziej zaniedbane woj. bia 
lostockie otrzymało iuż 631 ton żyta 0- 
raz 217 ton pszenicy.
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W  fabryce kinotechnicznej F P czeka już »seria 50«

Projektor -  nowy dział produkcji
przyspieszy rozwój polskiego przemysłu filmowego

VX7 niewielkiej salce łódzkiej fa 
bryki kinotechnicznej stoi 

równo, jeden koło drugiego, poły
skując szarym lakierem i świecąc 
niezliczoną ilością niklowych u- 
chwytów, gałek i śrubek — pięć
dziesiąt projektorów kinowych — 
duma fabryki: pierwsza większa 
seria polsMej produkcji t.zw. „se
ria 50“.

Jest też z czego być dumnym.
Projektory — aparaty wyświetlają 
ce film y i reprodukujące dźwięk 
— nigdy nie były w Polsce produ
kowane. Prywatni właściciele kin 
sprowadzali je zawsze z zagranicy, 
przeważnie z Niemiec.

Przedsiębiorstwo Państwowe
„F ilm  Polski", dążąc do rozwoju 
kinematografii w Polsce — zmuszo 
ne było stworzyć własną bazę tech 
niczną. W ten sposób w r. 1945 po
wstał skromny warsztat montujący 
fM3 mocni czy sprzęt dla wytwórni 
filmowej w Łodzi. W krótkim  jed
nak czasie warsztat przekształcił 
się w fabrykę, która rozpoczęła 
produkcję nie tylko sprzętu dla 
wytwórni, ale przede wszystkim 
całkowitego wyposażenia kabiny 
kinowej, którego najważniejszym 
elementem jest projektor.

Dziś, gdy fabryka jest w pełnym 
ruchu, kiedy podziwiamy gotową 
już „serię 50“ , a w trakcie monto
wania znajduje się następna tego
roczna „seria 100“ (licząca 100 
sztuk) — nie łatwo uprzytomnić 
sobie jak w ielkim  osiągnięciem Powiatowy Komitet Wsipółzawcd 
jest wyprodukowanie u nas, tych f nietwa Pracy w rolnictwie wyróż-

pione obecnie. Same maszyny nie 
wystarczają jednak do produkcji 
tak różnorodnych elementów. Po
trzebne są jeszcze odpowiednie na
rzędzia, a do produkcji seryjnej — 
specjalne przyrządy. Wobec po
wszechnie odczuwanego braku na
rzędzi, fabryka musi wyrabiać je 
sama,

Projekty narzędzi, przyrządów i 
sprawdzianów opracowuje specjal
ne biuro przyrządów, a wykonanie 
ich należy do narzędziowni. To wy 
konanie w rzeczywistości nie jest 
jednak tak proste jakby wynikało 
z poprzedniego .zdania.

Dla obróbki jakiegoś narzędzia 
potrzebne jest inne z kolei narzę
dzie, którego fabryka również nie 
posiada. Tak wyglądała właśnie 
sprawa frezów ślimakowych — o- 
statnia sensacja fabryki. Frezy te, 
niezbędne do obróbki kółek zęba
tych zamówiło kierownictwo fa
bryki jeszcze w r. 1945 w Szwecji, 
Szwajcarii, na Węgrzech i — do
tąd ich nie otrzymano. Radzono so 
bie rozmaicie, zdobywano pojedyń 
cze sztuki gdzie się dało. Ostatnio 
jeden z inżynierów biura przyrzą
dów opracował projekt konstrukcji 
specjalnego urządzenia zakładane

go do głowicy tokarni, które służy 
do zataczania zębów frezu. Część 
tę wykonano w fabryce wg. rysun 
ków konstruktora i jak właśnie w 
ostatnich dniach stwierdzono, zda
ła ona w zupełności próbę pracy. 
Fabryka jest więc uniezależniona 
od dostaw zagranicznych. Wynala 
zek ten stanowi w naszych warun
kach wielkie osiągnięcie.

Nie wszystkie jednak narzędzia 
i przyrządy, usprawniające pracę 
są dziełem biura przyrządów. Fa
bryczna „skrzynka pomysłów" za
wiera wiele projektów robotników 
i majstrów, które po realizacji przy 
czyniają się do wydatnego zwięk
szenia wydajności pracy.

Majster Krawczyński skonstruo
wał np. nóż krążkowy do jednoczę 
snego nacinania gwintów wielozwo 
jowych, zarówno zewnętrznych jak 
wewnętrznych. Przy obróbce gwin 
tu dwuzwojowego — czas pracy 
skraca się więc o połowę. Ślusarz 
narzędziowni, Jarzębowski, zasto
sował przyrząd dzięki któremu pro 
dukcja sprężyn kształtowych trwa 
6 zamiast 60 minut. Oprawka wie 
lonożowa do frezarki, pomysłu ro 
botnika Kalinowskiego w ierci o

Wzorowi rolnicy
wyróżnieni za pracę w gromadach

niezwykle precyzyjnych i skompli
kowanych aparatów. N ikt w tej fa 
bryce, ani konstruktorzy, ani wy
konawcy nie miał dotąd z tego ty
pu produkcją nic wspólnego, dla 
tej prostej przyczyny, że była ona 
w Polsce nieznana.

Pięciuset ludzi, pracujących dziś 
w  fabryce kinotechnicznej w Łodzi 
— to w dużej mierze wynalazcy, 
twórcy coraz to nowych ulepszeń, 
zarówąę w zakresie , samej konstru 
kcji, jak też w dziedzinie wykona
nia jej drobnych elementów skła 
dowych. Najbardziej charaktery
styczna cecha tej fabryki: nowość 
produkcji, wymaga ciągłych u- 
sprawnień, ciągłych „odkryć“ . Pra

n il Jana Ciupę ze Stobiecka Małe 
go gm. Radomsko, za aktywny u- 
dział w życiu społecznym i  gospo
darczym wsi. Ciupa zajął m. in. 
pierwsze miejsce spośród drobnych 
rolników w dostawie mleka do mle 
czarni.

Wyróżniono również
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przedsta- 
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wiono do nagrody Stanisława 
Szpejdę, zamieszkałego w groma
dzie Dziepełc gm. Dmemin, za wzo 
rowe prowadzenie gospodarstwa o 
po w. 6 ha, za sumienne prowadze
nie księgowości rolniczej, przepro 
wadzenie akcji organizacyjnej blo
ku nasiennego o pow. 35 ha oraz 
za pracę społeczną w gromadzie.

godziny na
pracowały trzy elektrownie Zj. E. Z. Węglowego
•Huragan, który w połowie uh. m. 

nawiedził tereny Śląska wyrządził po
ważne szkody w elektrowniach, głównie 
przemysłowych. Uszkodzone zostały ko

cu ją 'tu  ludzie'.'których twórcza .1 « W .  .ch“ ’ i <«■ -  h“,'
mosfera fabryki pociąga i skłania iac,\  ,onan l( 1 w j ona,;
do opracowywania wciąż nowych 11iacJk "J°W1SZ < „Grodziec , „_r„turn 
pomysłów ! 1 /-Siemianowice . Uszkodzenia te spo

Prototypy produkowanych apara wodowały znaczny przyrost  ̂za potrzebo 
tów opracowało na podstawie naj- wania mocy w elektrowniach  ̂zawodo- 
lepszych typów zagranicznych biu- wych. Sprawę pogarszał fakt, iz w tnie 
ro konstrukcyjne fabryki, zatrud- . siącu tym większość z elektrowni zawo 
niające ok. 15 osób — inżynierów dowych, ze względu na okres kapital- 
i techników. Wyniki są doskonałe, nych remontów miała obniżoną moc 
Produkowane obecnie projektory dyspozycyjną, 
do normalnych, szerokotaśmowych
film ów 35 mm — dorównują naj
lepszym aparatom zagranicznym. 
Mało kto wie. że powszechnie zna
ne ze swej dobrej aparatury kina 
w  Polsce („Palladium“ , „Stylowy“ 
w  Warszawie, „Polonia“ w Łodzi) 
mają właśnie projektory polskie.

W tej chwili biuro konstrukcyj
ne ma już nowe osiągnięcia. Pro
jektory szerokotaśmowe, przezna
czone są dla kin stałych. Nie nada
ją się do przewożenia, nie mogą 
więc spełnić swej ro li w najważ
niejszym zadaniu kinematografii 
polskiej, jakim jest rozpowszech
nianie filmu w najbardziej nawet 
odległych świetlicach robotniczych, 
świetlicach szkolnych,' czy w iej
skich domach ludowych. Do tego 
celu służyć będą projektory wą
skotaśmowe do filmów 16 mm, ła
two przenośne, tańsze i tanie w eks 
plcatącji. Projekt konstrukcji takie 
go aparatu jest już gotowy — mon 
tuje się pierwszy prototyp, który 
po wypróbowaniu przejdzie do pro 
dukcji seryjnej.

Produkcja fabryki kinotechnicz
nej opiera się wyłącznie na surow
cach krajowych. Części optyczne 
jak obiektywy rzutnikowe, m ikro- 
obiektywy do reprodukcji dźwięku, 
lustra eliptyczne do lamp łuko
wych,^ soczewki do reflektorów o- 
trzymuje fabryka ze Zjednoczenia 
Przem. Precyzyjno-Optycznego. Re 
szta, a jest tego niemało, bo jeden 
projektor składa się z 1300 drob
nych elementów — wykonywana 
jest w fabryce łódzkiej.

Poszczególne działy fabryki wy
posażone są w rozmaitego typu ob
rabiarki. Są to częściowo maszyny 
poniemieckie, odremontowane we 
własnym zakresie, częściowo zaku-

Wobec wyjątkowych trudności jakie 
zaistniały w gospodarce energetycznej 
trzeba było wyzyskać godziny najmniej 
szego obciążenia w elektrowniach i w 
ten sposób utrzymać ciągłość w dosta 
wie prądu. Do akcji tej wciągnięte zo
stały trzy podstawowe elektrownie Zjed
noczenia Energetycznego Zagłębia Wę 
glowego „Elektro“ , „Zabrze“ i „Szom
bierki“ . Elektrownie te pracowały w 
krytycznym okresie niemal przez dwa 
dzieścia trzy godziny na dobę, nie wy

łącza jąc niedziel. Ogrom wysiłku na 
jaki zdobyły się wymienione ełektrow 
nie ilustrują najlepiej cyfry obciążenia 
szczytowego, które w miesiącu sierp
niu były we wszystkich trzech zakła
dach o wiele wyższe aniżeli w analogicz 
nym okresie r. ub. Zakłady „Elektro“ 
osiągnęły w sierpniu r;b. szczytowe ob 
ciążenie wysokości 109,4 MW wobec 
102.8 MW w analogicznym okresie 
r. ub., Zabrze 60 MW wobec 55 MW 
w r. 1947, Szombierki 49 MW wobec 
46,5 MW. Cyfry te świadczą o piano 
wym i ekonomicznym dysponowaniu 
niewyzyskaną energią i wzorowej gospo 
darce ZEZW. (Zd)

twory w ciągu 11 minut, zamiast 
poprzednio koniecznych 26-ciu.

W działach ślusarskim, szlifier- 
ni, tokarni — trochę tłoczno. Fa
bryka rozrasta się i nie mieści się 
już dobrze w stosunkowo niewiel
kim  lokalu. Praca wymaga tu wiel 
kiej dokładności, obrabiane części 
są drobne, a każda z nich przecho 
dzi przez kilka operacji nim otrzy 
ma ostateczny kształt.

N iewielki bębenek — jedna z 
ważniejszych części projektora wy 
maga półtorej godziny pracy. Mniej 
precyzyjne części obrabia szwedz
ka rewolwerówka-półautomat. Ob
sługujący ją pracownik liczy w 
tej chw ili 18 lat. Przybył do fabry 
k i jako uczeń — obecnie, w  trze
cim roku pracy przekracza zazwy
czaj normy produkcyjne. Pracując 
w  fabryce, uczęszcza jednocześnie 
do państw, liceum przem. metalo
wego.

W jednej z sal spostrzegam ma
szyny pracujące bez obsługi. Są to 
automaty do produkcji śrubek. Ma 
ją one swoją historię. Fabryka o- 
trzymała je w tak złym stanie, że 
robiły wrażenie niezdatnych do u- 
żytku. Dopiero jeden z inżynierów 
przeprowadził potrzebny remont i 
obecnie dwa automaty, nadzorowa 
ne przez jednego człowieka produ 
kują śrubki w czasie 0,7 min., pod 
czas gdy na tokarni rewolwerowej 
jedną śrubkę obrabia się 3,5 min.

Wszj^stkie produkowane elemen 
ty podlegają ciągłemu sprawdza
niu w  czasie operacji, po wykoń
czeniu zaś następuje kontrola osta 
teczna przy pomocy specjalnych 
aparatów i przyrządów. Po skon
trolowaniu przekazywane są dopie 
ro do magazynu części gotowych.

Teraz rozpoczyna się druga faza 
produkcji — to jest montaż. Po
szczególne elementy składane są 
najpierw w podzespoły, z których 
następnie montuje się gotowe apa 
raty.
. Przy magazynie, mieszczącym wy 
kończoną 1 września „serię 50“ 
znajduje się niewielka sala projek 
cyjna, w  której odbierający pro
jektory przedstawiciele Centr. Za
rządu K in  sprawdzają działanie 
każdego aparatu. Oglądamy wy
świetlony odcinek kron ik i film o 
wej. Obraz jest wyraźny, nie ma 
drgań, dźwięk czysty. Próba wypa
da dobrze.

Pełna inwencji i zapału załoga 
łódzkiej fabryki kinotechnicznej 
sprawi niewątpliwie, że i  wprowa
dzane obecnie projektory wąskota
śmowe zdadzą także pomyślnie eg 
zamin i przyczynią się do pełnej 
popularyzacji film u w Polsce.

H ALIN A  BRODZKA

Reforma Ubezpieczeń
Pisaliśmy niedawno o potrze

bie reformy ubezpieczeń 
społecznych, wskazując na to, 
że chociaż nie jest to zadanie 
ani najpilniejsze, ani najważ
niejsze, ponieważ dotychczaso
wy system zaspakaja w zasadzie 
najniezbędniejsze w  tym zakre 
sie potrzeby, to jednak nadszedł 
już czas, aby o tym realnie po
myśleć.

Dlatego też, z dużym zadowo
leniem możemy powiadomić na 
szych czytelników, że sprawa ta 
od dłuższego już czasu była 
przedmiotem prac specjalnej ko 
misji, powołanej przez Min. Pra 
cy i Opieki Społecznej celem 
przeprowadzenia badań nad 
działalnością instytucji ubezpie 
czeń społecznych i opracowania 
projektu zmian, jakie powinny 
być wprowadzone, aby uspraw
nić system ubezpieczeń i  przy
stosować go do nowych form u- 
strojowych.

W chwili obecnej, jak się do 
wiadujemy, Komisja zakończyła 
już opracowywanie projektu no 
wej ustawy o ubezpieczeniach.

Według posiadanych przez nas 
informacji projekt przewiduje 
zarówno rozszerzenie dotychcza 
sowego zakresu osobowego u- 
bezpieczeń jak i zmianę struk
tury organizacyjnej instytucji 
ubezpieczeniowych.

Ubezpieczeniom podlegać ma 
ją wszyscy pracownicy najemni 
bez względu na wysokość zarób 
ków i rodzaj pracy. Dla poszczę 
gólnych kategorii ubezpieczeń 
wprowadzona będzie jednolita 
składka, przy czym jedna for
ma ubezpieczeń obejmować bę
dzie wszystkie ich rodzaje, a 
więc na wypadek choroby i ma
cierzyństwa, od wypadków przy 
pracy i chorób zawodowych, na 
wypadek bezrobocia, ubezpie
czenia rodzinne itd.

PKS zwiększa tabor
Wkrótce p r z y b ę d g  d o  P o ls k i  a u t o b u s y  i  c i ę ż a r ó w k i

Ustalono, że z partii wozów zakupio 
nych w r. b. we Włoszech — Państwo 
wa Komunikacja Samochodowa otrzy
ma 180 autobusów (typ 666 RN) z przy 
czepami. Państwowa Komunikacja Sa-

Dość w ęg la  d la  portu
dostarczyły koleje szczecińskie

Nakreślony dla DOKP Szczecin te wykonany całkowicie. Od stycznia do 
goroczny państwowy plan dostaw wę- sierpnia r.b. DOKP Szczecin dowiozła 
gla eksportowego do portu szczecińskie wagonami do portu 1.373.230 ton wę 
go w ilości 1.350.000 ton został już gla eksportowego.

/ Z a  m a ło  ż j^ e te k
V

Nie może s irostsć zapotrzebowaniu
jedyna fabryka w Kuźnicach

W Polsce w chwili obecnej czynna 
jest tylko iedna państwowa fabryka, pro 
dokująca nożyki do golenia. Jest to 
Fabryka Narzędzi w Kuźnicach Drze
wickich (daw. Gerlach). Produkcja tej 
fabryki niestety nie jest wielka. W ma 
ju fabryka wyprodukowała 358 tys. ży
letek, w czerwcu — 442, a w lipcu — 
ćwierć miliona. Waga produkcji wyno 
s< od 200 — 300 kg. Co do jakości, to 
z każdym miesiącem staie się on? lep
sza.

Znajdujące się'w handlu żyletki ame 
rykańskie pochodzą z dawnych dostaw

UNRRA, oraz z tzw. importu marynar 
skiego. Żyletek tych jest coraz mniej, 
a gatunki ich coraz gorsze.

mochodowa otrzyma również 400 ciężą 
rowek typu „Fiat 626 RN“ oraz „Fiat 
666 N—7“  wraz z 300 przyczepami to 
warowymi. Ciężarówki .będą użyte do 
przewozu drobnicy towarowej. Niezależ 
nie od tego PKS. otrzyma z Anglii 100 
podwozi autobusowych marki „Ley- 
landu, przy czym podkreślić należy, że 
w transporcie tym dokonano niezbędnej 
dla polskich warunków ruchu przeróbki, 
a mianowicie kierownice umieszczone zo 
stały z lewej strony. „Leylandy" karo- 
sowane będą w kraju.

Jak podaje „Motoryzacja" w chwili 
obecnej przeprowadzi się próby z pro 
dukcią nadwozi wynalazku szwedzkie 
go. Nadwozie zbudowane jest z ma
łych, łatwo wymiennych elementów, zlo 
żonych z blachy, ze środkiem drewnia 
nym. Zaletą tych nadwozi jest ich lek 
kość, są one bowiem dwukrotnie lżej 
sze od nadwozi montowanych z blachy 
stalowej. Charakteryzuje je również wy 
trzymałość o blisko 60 proc. wyższa, 
oraz łatwa wymienialność elementów.

» ŚWIAT PRZYGÓD«Już uj 36 numerze 
tygodnika ilustrowanego
p ie rw s ze  odcinki sensacyjnej powieści współczesnej z życia młodych chłopców

K, 3346-0 P -  t .  „ S K / I R B “  
oraz nowej powieści rysunkowej z walk narodów I n d o n e z j i  o wolność 

p. t. „W olna  Puszcza Pem baringanu”

Wprowadzenie jednej formy 
ubezpieczeń jest całkowicie u- 
zasadnione i celowe, w ten bo
wiem sposób zostanie znacznie 
uproszczona organizacja ubezpie 
czeń a w zakresie gospodarki 
finansowej nastąpi pożądane jej 
uelastycznienie. Zasadnicze zna
czenie ma również projektowa
ne rozszerzenie osobowego za
kresu ubezpieczeń na wszyst
kich ludzi pracy najemnej. Ze 
swojej strony dodamy, że na
szym zdaniem przymusowymi 
ubezpieczeniami należałoby rów 
nież objąć niekapitalistyczny 
odłam rzemieślników' ‘ i wolnych 
zawodów oraz drobnych rolni
ków.

Projekt reformy ubezpie
czeń przewiduje także wprowa 
dzenie zmian w dotychczasowej 
strukturze organizacyjnej m. 
in. stworzenie jednego central
nego zakładu ubezpieczeń spo
łecznych który by posiadał od
działy na szczeblu wojewódzkim 
i powiatowym. Ta nowa scentra 
lizowana instytucja byłaby zor
ganizowana na zasadach samo
rządu z udziałem przedstawicie 
li terenowych organizacji zawo 
dowych.

Projektowane scentralizowa
nie instytucji ubezpieczeń jest 
naszym zdaniem najzupełniej 
celowe. Z zadowoleniem rów
nież stwierdzamy że projekt w 
całej rozciągłości uwzględnia po 
stulat ścisłego powiązania dzia
łalności instytucji ubezpiecze
niowych z organizacjami zawo
dowymi. Pomijając wszystkie 
inne względy te dwa momenty 
mają zasadnicze znaczenie dla 
dążeń w kierunku odbiurokra
tyzowania instytucji ubezpie- 
zeniowych.

A -SK I

»L asy P o ls k ie «
w y k o n a ły  

roczny plan produkcji
Pracownicy Tartaku Państwowi 

go „Lasy Polskie“ w Bydgoszczy 
wykonali do 21 sierpnia r.b. rocz
ny plan produkcji (rok gosp. w le
śnictwie kończy się 30 września), 
wynoszący 29000 metrów sześć, 
drzewa użytkowego i zobowiązali 
się zwiększyć produkcję w przy
szłym roku do 40 tys. m. sześć.
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Miasto zieleni, kwiatów
i sławnych »katarzynek«

Wszyscy, którzy kiedykolwiek odwie 
dzili Toruń, stwierdzają jednogłośnie, że 
miasto to —  pomijając jego piękne po 
łożenie i wspaniałą zabytkową architek 
turę —  wyróżnia spośród wielu innych 
miast polskich nadzwyczajna schludność 
1 czystość, zieleńce, parki i zadziwia 
jąca miłość kwiatów, oparta na długo 
letnich tradycjach. Miasto upiększają ca 
łe kolekcje kwiatów, począwszy od zwy 
kłych nasturcyj, kończąc na przepysz
nych jesiennych różach, zasadzonych 
przy. reprezentacyjnej ulicy Bydgoskiej.

Uszczknąć kwiatek lub gałązkę w 
toruńskim parku, znaczy złamać prawo 
zwyczajowe tego miasta. Chyba żaden 
toruńczyk nie jest zdolny do tego czy 
nu. Również żaden toruńczyk nie wyrzu 
ci papieru lub pustego pudelka po pa
pierosach na ulicę. Od tego są uliczne 
kosze na śmieci.

DOROCZNA IM PREZA
Toruń święć? obecnie - swoje „Dni" — 

doroczną, pełną swoistej powagi impre 
2ę. Czwartego września r.b. porannym 
biciem dzwonów i hejnałem z wieży ra 
tuszowej obwieszczono uroczystą inau 
!*urac!ę „Dni Torunia". Po raz trzeci 
od chwili odzyskania niepodległości sta 
ry Toruń otwarł swe bramy na powita 
ule licznych gości, którzy przybyli nie 
tylko z Pomorza, ale z całego kraju.

„D n i Torunia", których zakończenie 
przewidziane jest na niedzielę 12 wrześ 
nia r.b., różnią się pod wieloma wzglę 
darni od tradycyjnych uroczystości oh 
chodzonych przez to miasto przed woj 
ną. Inne zadania stanęły przed tym 
„małym Krakowem". Toruń na skutek 
okupacji poniósł dotkliwe straty. W  wie 
łu  wypadkach trzeba zaczynać od no
wa. To też „D n i Torunia" na przestrze 
ni ostatnich trzech lat są nie tylko trądy 
cyjną uroczystością, ale przede wszyst 
kim przeglądem dorobku i zamierzeń 
stolicy kulturalnej Pomorza na każdym 
jej odcinku.

ZA B LIŹN IA JĄ  SIĘ RANY WOJNY
Miasto dźwiga się z upadku. Pra 

eowtci i ego obywatele me ustępują Po
znaniakom. Liczne rany wojny zabliź
niają się szybko. W roku bież. włożono 
dużo serdecznego wysiłku na odcinku 
pracy kulturalno - oświatowe?. Zazna
cza się to specjalnie w dziale szkolnie 
twa i bibliotekarstwa.

Dzięki inicjatywie Uniwersytetu Mi 
kolaia Kopernika Toruń pozyskał nowy 
wspaniały gmach, t.zw. Colegium Che
miami. Ofiarne społeczeństwo poparło 
również akcię odnowienia prezbiterium 
zabytkowej bazylik? św. Jana. Udział 
w tej pracy zadeklarowali wybitni kon 
serwatorzy sztuki. Odsloniono i zabez 
pieczono słynną krzywą wieżę toruń
ską, będącą swego rodzaju unikatem w 
Polsce, rozszerzono znacznie powierz
chnię skwerów i plantów, przywracając 
w ten sposób Toruniowi miano „miasta 
zieleni i kwiatów". Buduje się most na 
Wiśle, odbudowuje się przy pomocy 
brygad junackich starą gazownię oraz 
cały szereg większych gmachów w Pod 
górzu — dzielnicy przyłączonej obec 
nie do starego Torunia.

W dziale pomocy społecznej zniesio 
no baraki mieszkalne, pokutujące jesz 
cze od czasów pierwszej wojny świato 
wej. Mieszkała tam najuboższa ludność 
miasta w warunkach niżej wszelkiej 
krytyki. Było to siedlisko nędzy, źródło 
wszelkiego rodzaju chorób i zarazków. 
Dziś tych ludzi przeniesiono do schlud 
nych i zdrowych mieszkań.

ków i pszczelarzy, oraz wiele innych 
imprez ciekawych i pomysłowych.

Bylibyśmy niesprawiedliwi, nie wspo 
minając przy okazji „Dni Torunia“  o 
słynnych piernikach. Jak wiadomo, spo 
sób zaprawiania ciasta piernikowego 
trzymano niegdyś w wielkiej tajemni
cy. Jedną z głównych tajemnic było 
trzymanie rozczynu ciasta przez kilka 
lat i poddawanie przez to specjalnej fer 
mentacji. Największy piernik, o którym 
wspomina historia miasta, wypieczono 
w Toruniu w 1778 r. Grubość jego wy 
nosiła pól łokcia, długość blisko cztery 
łokcie, koszt —■ ok. 300 talarów. Pier 
nik ten otrzymała od rady miejskiej ca 
rowa Katarzyna. Od tego czasu wywo 
dzą się sławne toruńskie „Katarzynki .

Przed wojną na wypiek pierników zu 
żywano rocznie kilkadziesiąt tys. kg. 
miodu. Dziś oczywiście pierników wy 
pieką się mniej. Ale wszystko jest już 
na dobrej drodze. W „Dni Torunia" na 
pewno nie zabraknie ich, a miejmy na 
dzieję, że już w przyszłym roku toruń 
skie pierniki dekoracyjne znajdą się w 
wielu domach polskich.

A d w o ka t Hoifm okl-O  stfowskf
sianie przed sadem za kolialiofacla

Adwokat Zygmunt Hoffmokl- 
Ostrowski (ojciec) pozostaje w dy
spozycji prokuratora Sądu Okręgo 
wego w Warszawie.

Zygmunt Hoffmokl - Ostrowski 
stoi pod zarzutem kollaboracji z o- 
kupantem. Na przełomie 1939 i 
1940 r. osobnik ukrywający się pod 
pseudonimem „Zrąb" opublikował 
w szmatławym „Nowym Kurierze 
Warszawskim“ szereg artykułów, 
w których odsłaniał kulisy reżimu 
sanacyjnego. Adw. Hoffmokl-
0  str o wek i przesłał do gadzinówki 
artykuł dyskusyjny, w którym do
wodził że mimo ucieczki sanacyj
nego rządu cały aparat sanacyjny 
działa nadal i właściwie nic się nie 
zmieniło. Jako przykład podał 
Hoffmokl-Ostrowski aparat sądo
wy, władze szkolne oraz Zarząd 
m. st. Warszawy. Nie ulega wątpli 
wości, że lis t Hoffmokla-Ostrow- 
skiego stanowił zamaskowaną de
nuncjację ludzi pracujących w wy 
mienionych instytucjach. Nic _ też 
dziwnego, że wkrótce potem hitle
rowcy z sądownictwa, szkolnictwa
1 Zarządu Miejskiego usuwali lu 
dzi, Wiele z usuniętych Niemcy 
aresztowali. *

„Krzywa wieża“  — baszta obronna 
z X I I I  w „ która przy wysokości 
15 m posiada 1.40 m nachylenia. Po 
chylenie nastąpiło prawdopodobnie 

wskutek gliniastego podglebia.

Życie idzie jednak ciągle naprzód. 
Ludzi przybywa. Problem mieszkaniowy 
staje się znów jednym z najważniej
szych zagadnień gospodarki miejskiej. 
Szczególnie skarżą się na brak miesz
kań studenci. Dom Akademicki jest za 
szczupły. To też miasto w najbliższej 
przyszłości musi nastawić się na budów 
nictwo mieszkalne. Nowa dzielnica Pod 
górze może być tu wielce pomocną.
DLA KAŻDEGO COS MIŁEGO...

Program „Dni Torunia" opracowany 
z wielką starannością urozmaicony zo
stał całym szeregiem imprez artystycz
nych i gospodarczych, zjazdów itp. Mi 
mo swego bogactwa nie wydaje się być 
przeładowany. Każdy znajdzie w nim 
coś dla siebie. A więc wystawa piasty 
ków, koncerty chórów, solistów i orkie 
stry na dziedzińcu ratuszowym, przed 
stawienia teatralne, popisy taneczne, „re 
wie mód", zawody sportowe, wystawy 
gospodarcze, z których dużym zaintere

Tournee koncertowe
Pawia Sierebriakowa

Słynny pianista radziecki prof. Pa
weł Sierebriakow da w dniu 12 b.m. 
koncert w Poznaniu, 15 b.m. wystąpi 
•w Łodzi, 17 b.m, w Katowicach, 20 bm. 
odbędzie się w Krakowie wici.d koncert, 
w którym Sierebriakow ,wystąpi z udzia 
łem orkiestry symfonicznej pod dyrek
cją Waleriana Bierdiajewa.

W Warszawie Paweł Sierebriakow
gospouartze, Z. muijui -„.i..-.- 1 • 02 U r«
sowaniem cieszy się wystawa ogrodm- da koncert w dniu 23 bum_____

30 iys. zł. zaittdał ksiądz
za postawienie ktzyza na cmentarza

Motywując ten wymiar za udzie 
lenie zezwolenia, ksiądz oświad
czył, że przed wojną pobierano za 
takie zezwolenie 200 zł. i  żê  wtedy 
można było za tę sumę kupić kro
wę. W stosunku do przedwojennej 
taksy kwota żądana przez duszpa
sterza, według jego zdania, nie sta 
nowi poważnego wydatku.

Górale, nie mając pieniędzy, ode 
szli rozżaleni do domu. Wypadek 
ten wyrwołał oburzenie wśród tam 
tejszej ludności.

W Ludźmierzu w pow. nowotar
skim do miejscowego proboszcza 
ks. dziekana Józefa Strylskiego, 
zgłosiło się dwóch ubogich górali 
z Kruszowa, Józef Hyc i Jan Cza
ja, z prośbą o udzielenie zezwole
nia na postawienie drewnianego 
krzyża grobowego na cmentarzu. 
Proboszcz, któremu podlega cmen 
tarz, zażądał za postawienie krzyza 
30 tys. zł. albo 30 dolarów.

Ułatwienia w wyjaździe na wczasy
Zniesienie turnusów i numerowane miejsca

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
KCZZ opracowuje jedną ważną 
zmianę w organizacji wyjazdów na 
wczasy, a mianowicie zniesione być 
mają dotychczasowe turnusy, roz
poczynające się dla wszystkich 
pierwszego wzgl. piętnastego każde 
go miesiąca. System ten prowadził 
do niewygód i trudności komuni
kacyjnych. Według nowego projek 
tu wyjazd wczasowiczów na dwu
tygodniowy wypoczynek odbywać

Drugim okupacyjnym wyczynem 
Hoffmokla-Ostrowskiego było zło
żenie wniosku do władz niemiec
kich o rewizję procesu Kuchar
skiej, która w tajemniczych oko
licznościach zamordowała przed 
wojną w Warszawie przy ul. Lwów 
skiej swego brata, inżyniera. Przed 
wojną zapadł w  tej sprawie wyrok 

skazujący w  dwu instancjach. 
Hoffmokl-Ostrowski, jako obrońca, 
skorzystał jednak ze zmiany sytua
cji i złożył do sądów hitlerowskich 
wniosek o wznowienie procesu, mo 
tywując go faktem iż Kucharską 
poprzednio oskarżał prokurator 
Żyd Finstenberg. Nie omieszkał 
przy tym Hoffmokl-Ostrowski za- 
denuncjować wielu sędziów i  pro
kuratorów polskich.

Ponadto Hoffmokl - Ostrowski 
utrzymywał podczas okupacji za
żyłe stosunki z Niemcami) pokazy 
wał się z oficerami hitlerowskimi 
w lokalach oraz urządzał w  swoim 
mieszkaniu obfite libacje dla Niem
ców.

Hoffmokl-Ostrowski zajmował 
się również praktyką adwokaAą, 
stając przed t.zw. Sondergerichta— 
mi. Za wystąpienie w tych sądach 
pobierał olbrzymie honoraria, co 
zwróciło nąwet uwagę niemieckich 
sędziów i co naraziło kollaboranita 
na przykrości.

Hoffmokl-Ostrowski organizował 
w okupowanej Warszawie odczyty, 
w których mówił o konieczności 
oraz sposobach walki z komuni
stami.

Zygmunta Hoffmokl -  Ostrow
skiego aresztowano przed kilku 
dniami w  Krakowie i  przewiezio
no do więzienia w  Warszawie. Nic 
jest wykluczone, że sprawa odbę
dzie się już za k ilka tygodni.

Proces Hoffmokl - Ostrowskiego 
zapowiada się sensacyjnie.

Po obradach skarbowsów w Warszawie
zamknięci« ziazdu w Wrocławia

We Wrocławiu odbyło się uroczyste ,rzem generalnym ob Jan
— - — ’ Ma pierwszym posiedzeniu Zarząd«

Głównego zatwierdzono projekt reorg* 
nizacji władz związkowych, przedsta« 
wiony przez generalnego sekretarza.

Uczestnicy Zjazdu zwiedzili Wyst»*' 
wę Ziem Odzyskanych.

się będzie w rozmaitych terminach, 
z tym, że do ważniejszych miejsco 
wości kursowałyby specjalne wa
gony z numerowanymi miejscami.

Zaznaczyć należy, że w ysiłk i w 
kierunku spopularyzowania wcza
sów w okresie jesiennym dają już 
pewne wyniki. Frekwencja wczaso 
wiczów w ciągu września nie tylko 
nie spadła, ale w pewnych miejsco 
wościach, jak np. Zakopanem, na
wet wzrosła.

zamknięcie 111 Walnego Zjazdu Zw, 
Zaw. Pracowników Skarbowych, które 
go otrady toczyły się w dniach 5, 6 
i 7 września w Warszawie.

Przewodniczący Zjazdu, Stanisław 
Frejlak, zamykając obrady wskazał na 
poważny dorobek organizacyjny i ideo 
logiczny Zjazdu. Dorobek ten znalazł 
wyraz w zdecydowanej woli delegatów 
prowadzenia walki o sprawiedliwość spę 
leczną, przez tępienie elementów speku 
lancko-kapitalistycznych, o pełną świa 
domość polityczną członków Związku i 
oczyszczenie aparatu skarbowego ze 
szkodników i elementów zdemoralizowa 
nych.

Również we \X7rocfawiu odbyło się 
konstytucyjne zebranie wyłonionego w 
Warszawie Zarządu Głównego Związku. 
Przewodniczącym Zarządu Głównego 
ZZPS został ob. Lucjan Szwedowski, 
•wiceprzewodniczącymi: ob. ob. Marian 
Jakubowski i Tadeusz Bukaty, sekreta

121,3 piec. piano
wykonał przemysł spożywczy
Państwowy przemysł spożywczy wyk® 

nał plan produkcji w sierpniu w 121,3 
proc.

Dobre wynik? uzyskał przemysł cu
kierniczy, przekraczając plan o 19,5 
proc., drożdżowy o 20,3 proc. oraz SK 
rogatów i namiastek kawowych ©
82 2 proc. Nie wykonały natomiast pla 
nu: Zjednoczenie Przemysłu Olejarskie 
go i Ziemniaczanego, ponieważ stare za 
pasy zostały już przerobione, a nowe 
dopiero nadchodzą.

Polska
w oczach kongresowych gości

Większość uczestników wrocław
skiego Kongresu — to byli ludzie, 
którzy po raz pierwszy w życiu 
znaleźli się w Polsce. Po raz pierw 
gzy m ieli możność zetknięcia się z 
krajem, będącym dla nich dotych
czas często tylko dalekim, m gław i
cowym pojęciem geograficznym. 
Polska tragicznie dotknięta przez 
wojnę, s ław w  w świecie jako kra] 
bohaterski ł męczeński, zamieszka 
ła przez ludzi, którzy umieją pate 
tycznie umierać, zaprezentowała 
się jako kra j p e łe n  dynamiki i ener 
g ii twórczej, umiejący żyć z roz
machem.

Wrocław, którego nazwa powta
rza się dziś często na łamach wielu 
dzienników świata, poznali nasi 
goście zagraniczni jako miasto 
rdzennie polskie, posiadające boga
tą historię polską i nawiązujące 
dziś mocne nici łączności ze swoją 
historyczną przeszłością. Poza inny 
mi ważnymi korzyściami o znacze
niu ogólnoludzkim kongres wroc
ławski dał specjalnie Polsce tę 
wielką korzyść, że zbliżył do niej 
wielu wybitnych myślicieli z roż
nych krajów. Obecność we Wroc
ławiu ty lu  tęgich umysłów, repre
zentujących elitę intelektualną 
świata, miało większe znaczenie, 
aniżeli setki najlepszych artyku

łów czy tysiące książek, przedsta
wiających nasze sprawy w sposób 
najbardziej plastyczny. Kto z Pola
ków przeżywał Kongres wrocław
ski jako naoczny świadek, przeży
wał jednocześnie uczucie zadowo
lenia, a nawet dumy szlachetnego 
gatunku, bo wywołanej przez ciąg
le powtarzające się w najróżniej
szych językach świata słowa po
dziwu a nawet zachwytu dla tego, 
czego Polska zdołała dokonać za
ledwie w trzy lata po najstraszliw 
szej z wojen. Podczas gdy w róż
nych innych krajach eurooejskich 
zaznacza się po wojnie wyraźne 
osłabniecie energii, objawy zblazo
wania i duchowego zmęczenia, w 
naszym kraju znaleźli nieprawdo
podobny rozmach, wyrażający się 
w pędzie do odbudowy i w zbioro
wym wysiłku, którego najpiękniej 
szym owocem jest Wystawa Ziem 
Odzyskanych.

W ostatnim dn?u Kongresu, ko
rzystając z paru wolnych chwil, po 
między obiadem a wielką publicz
ną manifestacją w Hali Ludowej 
w  obronie pokoju oprowadziłam 
po dz:ale problemowym Wystawy 
ZO dziennikarzy francuskich. Wia 
domo ogólnie, że Francuzi przyzwy 
czajeni do wystaw na wysokim po 
ziomie, organizowanych w Paryżu

od wielu dziesiątek lat, mają wy
robiony zmysł krytyczny i szczegół 
nie wysubtelniony gust. Z praw
dziwą przyjemnością konstatowa
łam, że artystyczna oprawa wysta 
wy wrocławskiej, pomysłowość w 
układzie poszczególnych partii i bo 
gaotwo inwencji plastycznej budzi 
ły  szczery zachwyt francuskich 
dziennikarzy.

— Skąd wzięło się, tyle nowych 
zupełnie środków ekspresji — wy
soce artystycznych, a jednocześnie 
bardzo przystępnych i zrozumia
łych nawet dla zupełnie prostych 
ludzi?

Byli zaskoczeni, gdy się dowie
dzieli, że wystawa powstała w cią 
gu 80-ciu dni i że na ten czas pla
stycy z całej Polski wraz z w ybit- 
nvmi architektami urządzili we 
Wrocławiu swoją trzymiesięczną 
kolonię artystyczną.

Przez wielkie, widne sale Pawi
lonu Czterech Kopuł przesuwały 
się coraz to nowe fale ludzi Nie
które partie były tak oblężone 
przez zwiedzających, że z trudem 
torowaliśmy sobie drogę by od cy
frować wykresy i napisy. Goście 
francuscy byli' zdumieni tak maso 
wym zainteresowaniem dla wysta
wy. Zdając sobie sprawę z tego, że 
czasu na zwiedzenie mamy mewie 
le. a bardzo jeszcze wiele rzeczy do 
obejrzenia, musiałam ciągle przy
pominać, że trzeba iść naprzód. 
Przykuwającą sile miały dla n'ch 
fragmenty historyczne. Długo s+u- 

' diowali w ielkie szkice, ilustrujące

w przekroju poprzez stulecia po
chód niemczyzny na wschód, wdzie 
ranie się obcych elementów w or
ganizm ¡Śląska i Pomorza począw
szy od X I I I  wieku.

— Dla publicysty politycznego 
to jest znakomita lekcja — powie
dział jeden nie odrywając przez 
długą chwile wzroku od tych pla
stycznych świadectw, opracowa
nych na podstawie dokładnych ba 
dań historycznych.

Gdy wracając autokarem do War 
sząwy pytałam egzotycznego _ goś
cia — Murzyna, wybitnego fizjolo 
ga, co zainteresowało go najbar
dziej na Wystawie Ziem Odzyska
nych. odpowiedział, że był zasko
czony wysokim poziomem apara
tów precyzyjnych, a zwłaszcza m i
kroskopów. produkowanych w Pol 
sce. Przyznał się, że dotychczas 
mało w ogóle wiedział o naszym 
kraju, a parę razy słyszał opinię, 
że to kra j biedny. Tymczasem sa
mo obejrzenie wystawy przekona
ło go o wielostronności naszej pro 
dukcji przemysłowej, a forma zew 
nętrzna zrobiła przyjemną niespo
dziankę swym artystycznym polo
tem.

— Choćby wspomnieć tego sym
bolicznego „gołąbką pokoju", któ
ry ..fruwa“ pod stropem czarnej 
rotundy węglowej To jest jedno
cześnie dobry akcent dekoracyjny 
i wspaniałe nawiązanie do Kongre 
su Intelektualistów, obradującego 
w obronie pokoju.

Wrażenia, pochwycone w  prze-

lotnych rozmowach, można by ukła 
dać w niekończącą się opowieść 
pod tytułem „Polska w  oczach goś
ci kongresowych“ . Jedno jest pew
ne: olbrzymia większość tych wra
żeń miała ton pozytywny. Bezpoś
rednie zetknięcie się z życiem w  
Polsce obalało w  oczach tych ludzi 
niejeden fałszywy mit, zrodzony 
pod wpływem bajek o „żelaznej 
kurtynie“ . Z uśmiechem skonstato 
wała pewna zagraniczna uczestni
czka Kongresu, że gdy w niedzielę 
autokar przemierzał dziesiątki wsi 
i miasteczek na lin ii z Wrocławia 
do Warszawy, wszędzie na ulicach 
i drogach, gromady mężczyzn, ko
biet, dzieci w  barwnych chustecz
kach 1 sukienkach wracały z nabo 
żeństwa lub gromadziły się doko
ła malowniczych kościółków. Jecha 
ła do Polski w  przekonaniu, że tu  
wszystkie kościoły są pozamykane. 
Wlepione w krajobraz rozwijający 
się za szyba autokaru oczy cudzo
ziemców chłonęły widoki uprawi© 
nych pól i kwitnących gospodarstw, 
ze zdziwieniem dowiedzieli się zagra 
niczni goście, że wcale nie zauwa
żyli momentu, gdy przejechaliśmy 
dawną granicę pomiędzy Ziemiami 
Odzyskanymi, a terytorium Polski 
sprzed roku 1939. Polskie życie 
wzięło w niepodzielne władanie 
ziemie nad Odrą, która dziś już ma 
pod każdym względem oblicze po
dobne do ziemi nad Wisłą. „LeS 
territoires récupérés“ zlały się  ̂ w  
ich wyobraźni w jedna całość a 
resztą Polski. Z. K. - M.
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nadzieje i perspektywy miasta Cieplic
Okazuje się tu, w Cieplicach, że 

odbudowa Warszawy to w ielki, na 
rodowy epos. Okazuje się, że tam, 
dokąd .przybywa ktoś ze stolicy, 
gdzie pada jej imię, to zawsze pow 
staje okazja do tego, by wszcząć 
rozmowę na temat: co słychać w 
Warszawie?

Warszawa się odbudowuje. Jak, 
gdzie i co się odbudowuje? Kura
cjusz idzie na masaż. Zebrani w 
oczekiwaniu swojej kolejki roz
mówcy znaleźli się już wyo
braźnią na odbudowanym Nowym 
Świecie. Kuracjusz udaje się do 
kąpieli. W zapełnionej poczekalni 
toczy się rozmowa na temat trasy 
W—Z 5 mostu. I tak często, gdzie 
natrafi się na grupkę ludzi, tam 
Warszawa ożywa w rozmowie. Daw 
a i jej mieszkańcy lub znajomi, roz 
rzuceni po kraju, skłonni są do 
opinii, że na miejscu starej stolicy 
powstaje właściwie nowe miasto. 
Nie! — Sdpowiadają niejedni, Tak! 
— potwierdzają inni. I  rację mają 
jedni i drudzy. Powstaje bowiem 
nowe miasto, ale to będzie ta sa
ma, wiecznie żywa Warszawa.

Polacy kochają Warszawę. Do
tąd jednak jej epos, jak beęthove- 
nowska uwertura „Egmont“ roz
dzierał płaczem i grozą. Dziś jak 
gdyby niespodzianie odwróciły się 
szyki zdarzeń: powszechnie i nagle 
wiewa się do serca nowy rapsod- 
nowej, wskrzeszonej Warszawy. I 
dzieje się to tak, jak gdyby wraz 
z wiellum miastem — stolicą oży
w ia ły się umysły i krzepły nadzie
je .

Ludzie poruszają wiele spraw, 
aïe sprawa Warszawy góruje nad 
zagadnieniami. Tak się działo zaw 
sze w wypadku wielkich wydarzeń 
w życiu narodów.

CIEPLICE ZIMĄ 
— Dlaczego pan nie wraca do 

Warszawy? — pytają cieplickiego 
warszawianina, który dopiero co 
wysłuchał opowieści o nowej War
szawie.

—, Mię mam do czego wracać — 
odpowiada.

Jest pewna nieścisłość w tej od
powiedzi. Żaden szanujący się war 
szawi.anin nie wyrzeka się możli
wości powrotu, do swego rpdzjpne- 
go. miasta tylko dlatego,, źę nic ipa 
do czegoś wracf ¡6,.JPrzecie-jr wszyscy 
ci. ktprzÿ co do niej powrócili, nié 
mieli do czego wracać. Tu chodzi 
o co innego. Nasz warszawianin 
nie widzi już sposobu na to. aby 
stąd odejść, bo gdy zaczął wyliczać 
przewagi Cieplic, to powstała z 
tego długa, choć niedokończona, l i 
tania i w. tym tkw i istotny powód 
jego rezygnacji.

Ciepliccy kuracjusze skłonni są 
przypuszczać, że po zamknięciu se 
zonu życie Cieplic zamiera, Tym
czasem w rzeczywistości jest. od
wrotnie. Zima tutejsza ma tyle u- 
roku, że każdy kto żywy, staje się 
zapalonym amatorem sportów zi
mowych: ' saneczkowania i  nart. 
Właśnie ta zima tutejsza to najpo
ważniejsza atrakcja turystyczna. 
Gdy-się o tym dowiedzą w Polsce, 
Cieplice obok Szklarskiej Poręby 
staną się jedną ze stacji górskiego 
sportu zimowego.

I  JUŻ BK AK LUDZI!
Niezmiernie przyjemny jest spa

cer w  południowej, w illowej par-

t i i  miasta. Tu właśnie nabiera się 
przekonania, że miasto prócz zdro 
ju i uzdrowiska posiadać musi roz 
ległą bazę gospodarczą. I istotnie: 
w ie lk i tartak, który przerabia pięk 
ny, masztowy, ściągany z gór ma
teriał leśny. Satysfakcja jest w i
dzieć, jak nasi ludzie zorganizowali 
sobie transport tego materiału. 
Drugim punktem przemysłow/m 
Cieplic jest gorzelnia i  potężnie 
rozbudowana baza Monopolu Spiry 
tusowego. Trzecim —• imponująca, 
świeżo uruchomiona drukarnia i 
ostatnim, ale najważniejszym — 
fabryka maszyn papierniczych. Dru 
ga to w Europie co do wielkości 
fabryka tej gałęzi przemysłu. Istnia 
la już decyzja urządzenia tu  fabry 
k i maszyn włókienniczych. Zadecy 
dowano potem decyzję zmienić. 
Fabrykę maszyn włókienniczych u- 
rządzi się gdzie indziej, a tu, opje 
rając się na umowie z Czechami, 
wyposażają już fabrykę w odpo 
wiednie maszyny i — patrzeć: led
wie zaczęli robotę, a już idzie pier 
wszą polska maszyna do Norwegii. 
Bardzo dumni są ze swego wyczy 
nu tamtejsi robotnicy i widać,  ̂że 
się razem z tym zmieniło coś w ich 
usposobieniu, bo już uciekają się 
do skarg: brak ludzi. W Elblągu 
np., powiadają, uprzywilejowano 
rejon pod względem stawek i tam 
ludzie lecą na złamanie karku, a
tutaj?... .....................

Ponieważ J. Góra i Cieplice to 
rejon bratania się Polaków z Cze
chami; a Czechów widzi się tam 
bardzo często, to wnosić trzeba, że 
w przyszłości przyjadą oni w  zimie 
na saneczki, a latem do Marysień
ki. Wystarczy te parę kilometrów 
drogi, by wejść na pochyłą Śnież
kę, a już się jest jednym okiem w 
Pradze, a drugim w J- Górze i Wał 
brzychu, a przy tym, gdy się już 
wejdzie na pochyłą Śnieżkę, to 
wraca się stamtąd pod datą dosko 
nałego piwa pilzneńskiego.

CIEPLICE Z ODWROTNEJ 
STRONY

Skoro wszakże Cieplice mają się 
stać miastem międzysłowiańskich 
rendez - vous, czy raczej nim się 
już stają, to ten wzgląd do czegoś 
zobowiązuje. Spacer w willowej 
partii miasta dla zakochanego w 
nim przybysza jest o tyle przykry, 
że można się tu, będąc w stanie 
odurzenia zapachem kwiatów, za- 
krztusić naraz od jadowitej woni. 
To, upraszczając sobie tryb życia, 
niektórzy gospodarze bloków w illo 
wych wprowadzili na mieszkanie 
do garażyków dla samochodów 
swój żywy inwentarz, przez co stra 
szliwie zatruwają powietrze i na 
strój sąsiadów. Poznałem w Ciep
licach osiadłego tam, rozsądnego 
krośnianiną, który darł szaty na 
sobie z oburzenia na komisję sani 
tarną. Zebraliśmy się, powiada, po 
sąsiedzku oczyścili piwnice i rejon, 
ale, powiada dalej, zawsze znajdzie 
się jedna taka parszywa owca. Cóż 
mówić o szarych obywatelach — 
których w pierwszym rzędzie nale
żałoby pouczyć, a co do hodowania 
krówek, pomóc przez poświęcenie 
na to specjalnego obiektu — kiedy 
władze miasta same stawiają spra 
wę na głowie. Czyszczenie np. do
łów kloacznych zamiast w nocy, 
jak się to dzieje powszechnie, od
bywa się tu dniem. Przepraszam za 
dosadność, ale właśnie w  Ciepli
cach spotkałem się z faktem,' jak 
ktoś w centrum miasta wystawiw
szy głowę z okna przedmuchiwał 
nos, celując nim z drugiego piętra 
na chodnik. Co za ahnegacja? Co 
za trupia ospałość władz miejskich 
i m ilic ji?

W imię dobra pięknych Cieplic 
wzywamy ich obywateli do natych 
miastowego zorganizowania krucja 
ty przeciw tej karygodnej pogar
dzę dla dobrego obyczaju.

ANTONI KOPEĆ

S tys. mlotiych robotników i chłopów
nu kuisBch pra?golownwcz?ch na węższe uczelnie

Jak informuję Dyrekcja Towa
rzystwa, Przygotowawczych K ur
sów Uniwersyteckich (TPKU), ńa 
terenie całego kraju dobiega koń
ca akcja rekrutacyjna młodzieży 
robotniczej i chłopskiej na kursy 
przygotowawcze do wyższych uczel 
ni.

TPKU uruchomiło kursy przygo
towawcze w 11 ośrodkach, gdzie 
rozpoczęły się już 3-tygodniowe 
kursy selekcyjne, na które zgłosiło 
się ponad 5.000 młodych robotni
ków i chłopów.

Właściwy kurs przygotowawczy, 
który w roku bieżącym trwać bę
dzie 9 miesięcy, rozpocznie się 1 
października br.

We wszystkich miastach uniwer
syteckich, gdzie zorganizowane zo
stały kursy przygotowawcze, uru
chomiono już staraniem TPKy 
bursy, które są w stanie pomieścić 
ponad 2000 słuchaczy.

W roku bieżącym rozbudowana 
będzie również sieć stołówek, z

których najbiedniejsza młodzież 
korzystać będzie bezpłatnie. Zwięk 
śzcńa będzie również akcja porno 
cy stypendialnej, zarówno pod 
względem liczby, jak i wysokości 
stypendiów.

Już w bieżącym reku akademie 
kim rozpocznie studia na reku 
wstępnym wyższych uczelni, szcze 
golnie technicznych i nauk społecz 
nych, 1575 absolwentów poprzed
niego kursu przygotowawczego, w 
tym 51,4 proc. młodzieży robotni
czej, 34 proc. chłopskiej, 7 proc. 
dzieci pracowników umysłowych 
oraz 5 proc. młodzieży rzemieślni
czej.

UDANY REWANŻ POLONII 
(W-WĄ)

Lokalne, lub jak kto woli ,,brato 
bójcze“ walki piłkarzy ligowych 
przyniosły sensacyjne wyniki: , 

Największą niespodziankę spra
wiła swym licznym kibicom Polo
nia (W-wa) — rewanżując się Le
g ii za poprzednią porażkę, Zwycię 
stwo odmłodzonej drużyny „czarnych 
koszul“ w stosunku 1:0 należy uwa 
żać za bardzo szczęśliwe dla zespo 
łu wojskowego, który w drugiej po 
Iowie meczu zawiódł kondycyjnie. 
Gra była ciekawa, szybka, ale cha 
otyczna. Polonia miała przewagę w 
polu i tylko brak wykończenia strza 
łowego ataków ratuje Legię od wy 
ższej cyfrowo porażki.

Do sensacji zaliczyć również trze 
ba remig AKS-u w Wielkich Hajdu 
kach. Remisowe w ynik i w Pozna
niu i Rybniku są najlepszym wy
kładnikiem wyrównanego poziomu 
walczących tam drużyn. Pozostałe re 
zultaty według wszelkich przewidy 
wań.

Oto zestawienie wyników 19-tej 
rundy rozgrywek klasy Państwo
wej.

Warta — ZZK 2:2 (1:1) w Pozna
niu. Bramki strzelili: dla ZZK — 
Polka z karnego i Wojciechowski I I  
a dla Warty — Smólski 2,

ŁKS — Widzew 6:1 (4:1) w Ło
dzi. Bramki dla ŁKS-u zdobyli — 
Łącz i Janeczek po 2 oraz Pietrzak 
i Hogendorf po 1, a dla Widzewa— 
Okupiński.

Rymer — Polonia (Byt) 2:2 (1:1)
w Rybniku. Bramki dla Rymera u 
zyskali Motyka i Dybała, a dla Po 
lón ii — Trampisz i Wiśniewski,

Cracovia — Tarnovia 3:0 (2:0) w 
Krakowie. Bramki strzelili: Szeliga 
Różankowski I I  i Poświat.

Ruch — AKS 1:1 (0:0) w Wiel
kich Hajdukach. Bramkami podzie 
l i i i  się: Spodzieja (AKS) i Kubic
k i (Ruch).

Polonia (W-wa) — Legia 1:0 (1:0)
w Warszawie. Bramkę zdobył Jaź- 
nieki.

Wisła — Garbarnia 3:1 (2:0) w
Krakowie. Bramki strzelili dla Wi 
sły — Gracz. Mamoń i Kohut, á dla 
Garbarni Rakoczy z karnego.

Po czwartkowych spotkaniach ta
bela ligowa przedstawia się nastę
pująco:

PAŃSTWOWE ZAKEADY

Priem.Lnłatskiego nr 3
„ s r n / s o o ł i “
w Częstochowie, ul. t-go Maja 21

poszukują:
l) KlESOWnKK

remontów i inwestycji
2} KIEROWNIKA

bespięczeń3twa p raęy  

K a n d yd a c i zgłoska ¡się do W ydz. Per
sonalnego naszych Z akładów  Kr 3343-0

Czytajcie „P R O B L E M Y ”
OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE

Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryczne, Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednoczeń 
nie Mechaników „Ogniwo“ . War* 
szawa, Marszałkowska 17, Wroc
ław, Stalina 10. Kr. 2871-0

Gospodarstwo 27 hektarów, w tern 
10 ha ziemi żytnio-kartofłanej, re 
szta łąka, las, stawy rybne, budyń  
k i piękne murowane, kompletne in
wentarze, od miasta 6 kim. — śpię 
sanie sprzedam na 3.000.000. Zgło
szenia: Otręba Jarocin, K ilińskie
go 2. Poznańskie. Kr. 3347-1

I '  U A t  A /.AUMAUOWANA
Zjednoczeni Przemysłu Kotlar
skiego Polskie Zakłady Babccc..- 
Zieleniewski A. A. w Sosnowcu —- 
ul. Feliksa Perlą Nr 4, poszukuje 
2 wykwalifikowanych maszynistek 
— stenotypistek. Warunki do omó
wienia na miejscu. Zgłoszenia kio 
rować do Wydziału Personalnego.

Kr. 3323-0

w  y c h o d z t ą c y c b  v v

z

W S Z Y S T K I C H  P IS M
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J

C Z Y T E L N I  K "
W arszaw ie

mieszkań
WARSZAWA

M U R O  P R E N U M E R A T Y
Daszyńskiego 14

P R A G A
Księgarnia Z, JEŻEWSKIEGO

T a r g o w a  67

Ostrzeżenie

Znowu uczniowie fałszowali
śwfntlecłwsi szkolne

Przed Sądem Okręgowym w By 
tomiu rozegrał się epilog afery 
fałśzerskiej, w którą zamieszanych 
było 12-tu uczniów miejscowych 
szkół, Uczniowie ci trudn ili się pod 
rabianiem zaświadczeń szkolnych 
i v/ tym celu wykradali blankiety 
świadectw maturalnych, legityma- 
cyj szkolnych oraz pieczątki. Sąd 
po rozpatrzeniu sprawy skazał sie
dmiu oskarżonych, na kary od 6 
miesięcy do 3 lat więzienia. Głów 
ny oskarżony, Ginter, skazany ze
stal n-a 3 lata. Pięciu oskarżonych 
sąd uniewinnił.

1) Cracovia
2) Ruch
3) Wisła
4) AKS
5) Legia .
6) ŁKS
7) ZZK
8) Warta
9) Polonia (W-w;

10) Garbarnia
11) Polonia (Byt.)
12) Rymer
13) Tarnovia
14) ) Widzew

gier pkt.
19 30
19 28
19 26
19 24
19 20
19 18
19 18
19 18

i) 18 16
18 15
19 15
19 14
19 14
19 8

Nauczycieli biologii z geografią, f i 
zyki z matematyką, jęz. francuskie
go, wychowania fizycznego poszu
kuje Państwowe Liceum i Gimna
zjum v/ Turku (Pzn), zgłoszenia na
tychmiast d0 Dyrekcji. Dopłata 100 
procent. Kr. 3323-0

st. br. 
53:20 
61:24; 
66:26 
38:31 
38:36 
49:48 
35:37 
39:43 
31:38 
29:37 
32:41 
36:56 
25:40 
21:76

RZjcc/.eoseouTA
t DZIENNIK GOS POD AB CZY

R E D A K C J A : W arszaw ą, u Ł  M arsza ł
kow ska S/5. T e le fo n y : 87-082. red. go
spodarcze! :88-?17. S ekre ta rz  R edakc ji 

p rzy irn u ie  od 11 do 12-ei. 
A D M IN IS T R A C J A :: W arszawa, Da- 
szyńsklotro 16, te l 87-112. 
a trae ia  czynna w ęodz. od 9 — 15.

w sobotę od gortz. 9 1 2  
W Y D A W C A ; Spółdzie ln ia  W yd a w n i
cza „C z y te ln ik “  W arszawa, ul Da

szyńskiego 14.

W K ILK U  WIERSZACH

ADRESY:
Administracja główną: Warszawa, uk 
Daszyńskiego 16, teł. 8/1-K. B,uro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 85f-Ją 
1-887-708 Oddziały w krain: SI a s k. 
Bytom, Stelmacha 16. teł. .531-93. .50 79 
— Katowice, 3 Maja 12. tel. 309-74 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 Loaz 
Piotrkowska 96. Redakcja “kl, 
Administracją tel. 123.-33 -  W y
b r z e ż e :  Gdynia. Msciwola 9- 
222-07. — Sopot, PI. Armii Czerwonej 
t, tel. 513-67. — Szczecin. P I Hołdu 

Pruskiego 8. — B y d er o s z c z,. M. 
Focha 6. — K r a k ó w .  Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L u b l i n ,  3 Maia 4, 
tel. 25-88. — P o z n a ń .  Marsz. Fo 

cha 14. tel. 62-31.Czołowi pięściarze Polski walczą 
w Warszawie. Zamiast odwołanego 
meczu Warszawa — Praga, w nie
dzielę 12 bm. o godz 11-ej na kor
tach Legii odbędą się zawody bok
serskie, w których spotkają się na 
stępujące pary (na pierwszym miej 
scu reprezntanci Polski):

Prezydent Tołwiński w roli p ił- ___________ _ ..
1»«». Zamiast projektowanego mc ° F-emfmerMa
czu Prasa Sportowa — Artyści od- 'J. . . .  wvoo4 złotych
będzie się 26 lub 30 bm. mecz pił- ' r S7S ”
karski Prasa — Zarząd Miejski. Cał 
kow ity dochód z meczu przeznaczo
na na FOS.

Składy zespołów nie są jeszcze u- 
stałone, wiadomo już jednak, że w 
bramce Zarządu Miasta zagra prezy 

, dent Tołwiński.

pr e n u m e r a ta :
M iesięcznie poczta na p ro w inc je  z . 
135.— z odb iorem  na m ie jscu  zł uu . 
z odniesieniem  do dom u rJ. 170- na 
m ów ienia  p .rzv jm u ją : D z ia ł B renu - 
m era tv  ..C zyte ln ik “  D aszyńskiego 10 
i oddz ia ły  W płacać na ko n to  P F O .  
1-4692 „R zeczpospolita  i D z ienn ik  Do 
spodarrzv “  znznaozaiać na odw roc ie  
b la n k ie tu  d ok ładny  ad-es. W vs ¡kc' i prp 1 - CO lUb " ” 20 

ża-
e-rapie.zna w ynosi U n tvcn  225.

kw art. zł. 575.—

Ostrzegam!) przed kupnem następującej» elelurgcznych ma 
szpil do liczeni»:

„Tacit“ Nr. 6414’ „Remington“ Nr, 138669, 
„Remington“ Nr 172893,

bodących własnością Społecznego Przedsiębiorstwa Budowla
nego, Oddział w Poznaniu, MieUufokiego Nr. 26/27, tel. 17-95 
i 37-09, które skradziono dnia 7. IX. 1948 r.
Tytułem nagrody za wykrycie sprawców kradzieży i odzyska
nie maszyn wyznacza się krnotę zł, 20.000.— Kr 3348-1

:

BIURO BUDOWY DOMU SŁOWA POLSKIEGO 
Spółdzielni Wydawniczo-Oświatowej „CZYTELNIK“

ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty rozbiórkowo-porządkowe na terenie nieruchomości 

ul. Pańska 107 — kub. budynku ok. 750 nr
ul. Towarowa 16 — kub. budynku ok. 850 m
ul. Łucka 20 — kub. budynku ok. 1300 nr"
ul. Łucka 24 —- kub budynku ok. 850 m ’

Szczegółowe informacje i podkładki kosztorysowe otrzymać można 
w Biurze Budowy DOMU SŁOWA POLSKIEGO ulica Daszyńskiego 12, 
codziennie w godz. 12 — 13.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków z napisem 
„Oferta na roboty rozbiórkowo-porządkowe na terenach budowy D.S.P.“ , 
należy składać w Biurze Budowy do godziny 10-ej dnia 15.IX.1948 r. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 10 m. 30.

Biuro Budowy D.S.P., zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 
raptu, podziału \iobót między k ilku  oferentów jak również unieważnienie 
częściowe lub całkowite przetargu bez podania przyczyn i bez prawa 
roszczenia jakichkolwiek pretensji ze strony oferentów.

. Ł. 3349—1 j -  ‘

CENNIK OGLOSZE8 
D robne: 3ó zł za w vraz. poszuk iw a

n ie  pracv 15 zł za wyraz- 
10 słów, m ak lm um  40- 71ustv d ru k  
100% droże i. Osrłosz w ym ia ro w e : (za 
1 m m . szer. 1 s z p a lty ): za 
do 70 m m . zł. 60: 71—120 m m . zł. 80: 
121—200 m m . zł. 100: 201—300 m m . zk 
130: ponad 300 m m . zł. 180: 
do 70 m m . zł. 100: 7 1 -1 2 0  mm. zh 140 
121—200 m m . zł. 175: 201—300 m m , 
225: ponad 300 m m . zł. 300: m ie jsce  
zastrzeżone 50% d ro ży ł: n e k ro lo g ,  
rln 70 m m  zł 60* 71—120 m m . *1. «*»« 
121—200 m m . zł. 120: 201—300 m m  zł. 
150: Ponad 300 m m. zł. 200 B ilans«  
i  u k ła d  tabe la ryczn y  o 100% dróżek 
W  num erach  n iedzie lnych  i ów iatęcz 
nvch 30% d o p ła ty  Ba te rm in o w y  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ją  n ie cd- 
Dowiada. Należność za o ro sze n ia  na
leży k ie row ać przez P K..0 na ko n to  
N r  T.717 D y ia ł O^łn^zeń

QCU O«7.ENIA PR/ V IMIM A!
B iu ro  : hdoszeń (V 'to ln (k * ‘ r  Cen" 
trs la  w W arszaw ie  ni DaszvnsU.egg 
>6 T p. te l 857-93 i 887-08 oddzia ły 
de isk ie - M arsza łkow ska  3'5 Poznan- 
!ta S8. P rana ul. T a rg o w a  67 (ks ie  

-sarnia Jeżew sk iego )■ Ksiccrarnie - LZy 
telnik" ul. N ow y Ś w ia t 47. ul. M a r
sza łkow ska 62. tli. Puław ska  49. księ* 
earnia „Wolność" ul. Marszałkowska 
95: w K r a  j u : wszystkie oddziały 

.Czytelnika” 1 Biuro Ocłoszen. * 1

I Sp. Wyd „C/ytelnik“. Druk. Nr, 2.
1 -  - B-57345
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ŻE W  SPÓŁDZIELNI N A  UL. 
CIESZKOWSKIEGO (Żoliborz) uważa 
się, iż klient powinien być inaczej ob
służony niż w sklepie prywatnym. Na 
zwróconą uwagę, że waży się kawałek 
wędliny, która ma na sobie zbyt wiele 
papieru (zakończenie kiełbasy w pęche
rzu papierowym) odpowiedziano —  „tu  
jest przecież spółdzielnia i wszystko 
musi iść...“  Może ktoś wyjaśni hożej 
brunetce, że właśnie w spółdzielni klient 
winien być conajmniej tak dobrze ob
służony jak w sklepie prywatnym.

ŻE N IK T  DO TEGO CZASU NIE 
POTRAFI W YTŁOM ACZYĆ warszaw 
skim kinomanom, dlaczego w kinotea
trze „Palladium“  bilety są droższe (prze 
ciętnie q 15 zł.) od biletów wszystkich 
innych kin warszawskich. Czy w „Pal 
ladium“ są wyświetlane lepsze filmy? 
Nie. Czy móże sala jest ładniejsza? 
Nie. Czy może są tam jakieś specjalno 
atrakcje? Również nie. Więc dlaczego?

Dom  Rzemiosła  
na M iodom ej

mm

Kopiemy fundamenty na Brackiej
Na wiosnę wyrośnie tu Dom Towarowy

* • • ' "  a na najwyższym piętrze będzie kuch-

I f t i E G M

Głębokie wykopy fundamentowe przy 
zbiegu Brackiej i Al. Sikorskiego wy 
glądają raczej na jakieś kamieniołomy, 
niż na zwykłe doły w ziemi. Rozrywana 
kilofami ziemia łupie się jak skała, od
kładając się długimi płatami pod nogi 
pracujących robotników. Jest tak twar 
da, że nie ma mowy o użyciu kopa
czek i buldożerów. K ilofy z ledwością 
dają sobie z nią radę, a zmęczeni ro 
botnicy co chwila ocierają pot z czoła.

W  trudzie i znoju powstaje wielki 
gmach Powszechnego Domu Towarowe 
go, największa tego typu budowla w 
Polsce i pierwszy budynek, który jest 
specjalnie budowany dla tego celu. I 
gdyby tu tylko chodziło o same funda 
menty! Ale przecież niezależnie od za 
betonowania trwałego podłoża pod bu 
dynek trzeba jeszcze w tej skalistej, po 
rytej starymi fundamentami ziemi u- 
mieścić dwie kondygnacje!

Kilka dni temu Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Przemysłowego, które tu pro 
wadzi roboty, otrzymało wreszcie szcze 
gółowe plany i może wyjść z okresu pro 
wizorycznych zamiarów do realnej ro
boty. Już teraz wiadomo nie tylko, 
jak będzie wyglądał cały budynek od 
zewnątrz, ile będzie miał pięter itd., ale 
można już powiedzieć, jaki będzie jego 
rozkład wewnętrzny, jakie nowoczesne 
instalacje będą zbudowane w licznych 
salach nowoczesnej budowli.

Niezależnie od dwóch kondygnacji 
podziemnych, gdzie będą mieściły się 
szatnie dla personelu, magazyny towa 
rowe i ekspedycja, nad wielkim partero 
wym hallem zbuduje się jeszcze siedem 
pięter, z tym, że pięć będzie miało cha 
rakter handlowy, na przedostatnim będą 
się mieściły urządzenia społeczne: sto
łówka, kluby, świetlice pracownicze itd.,

Od Zygmuntowskiej do. Tioipckietso
Dzneń I noc iiwajts simce n m  -  Z”

Przy ul. Miodowej róg Kapucyń
skiej stanął już dwupiętrowy, odbu 
dowany z wypalonych gruzów, pa
łacyk. Odbudowała go Izba Rze
mieślnicza R. P. na swą siedzibę,. 
Dom nie jest jeszcze otynkowany 
i obecnie trwa wykańczanie wnętrz 
które wyposażone zostaną w urzą
dzenia i sprzęty będące wyłącznie 
wytworami rzemiosła polskiego.

(Fot. API)

Na całej długości trasy , W—Z“ 
dzień i noc trwają intensywne pva 
ce. W porze nocnej cały ten długi 
odcinek przyszłej arterii Komuni
kacyjnej — od ul. Zygmuntows '.tej 
(na Pradze) do Tłomackiego — o- 
świetlony jest silnymi reflektora
mi. Filary mostu śląsko-dąbrow
skiego (zasadniczego odcinka „W 
Z“) gotowe są już na przyjęcie sta 
lowych dźwigarów. Obecnie czeka 
się tylko na ukończenie pomostu 
montażowego. Same elementy orzę 
seł mostowych składane są ibecme 
na wybrzeżu warszawskim. Monlo 
wanie ich trwa 24 godziny na do
bę. W ciągu ostatniego tygodnia 
zmontowano elementy wagi 75 ton 
(z 250 ton przysłanych ostatnio z 
hut śląskich). W połowie b.m. roz
pocznie się montaż przęseł na fila 
ach.
Po stronie praskiej prowadzone 

-ą roboty przy podwyższaniu pozio 
mu ul. Zygmuntowskiej. Poziom

i ten musi być dostosowany do po- 
* ziomu nowego mostu znacznie wyż 

szego od dawnego mostu Kierbe
dzia. (Prawie o 2 metry). Dziennie 
sypie się tu 300 metrów sześć. z’e- 
mi wydobytej z wykopów na Wy
brzeżu Helskim.

Po stronie warszawskiej buduje 
się wiadukt, który przechodząc nad 
Mariensztatem połączy tunel trasy 
y j—Z“  z mostem. Jeden przyczó

łek i jeden fila r tego wiaduktu są 
już gotowe. Obecnie wbija się pa
le pod fundamenty drugiego filaru. 
Na samym wybrzeżu wznosi się 
przyczółki wiaduktu nad Wisłostra 
dą. W ciągu ostatnich 7 dni wybe
tonowano 50 mtr. sześć, fundamen
tów.

Między Krak. Przedmieściem a 
Miodową w okresie od 1 do 8 bm- 
zabetonowano dalszych 25 metrów 
bież. stropu tunelu i 20 mtr. ścian.

Na odcinku od Miodowej do H i
potecznej kopaczki poszerzają wy
kop, którym trasa „W—Z“ „w y j
dzie“ z tunelu na powierzchnię u- 
lic. W ciągu trzech ostatnich dni 
wykopano tu ok. 2.600 metrów 
sześć, ziemi. Na Tłomackim usuwa 
się starą jezdnię Przez ostatnie / 
dni zerwano jej 1.800 mtr. kwadra 
towych.

Na koniec na zachodnim odcin
ku, między Żelazną a Młynarską, 
wywozi się gruz i plantuje tereny. 
W kilku  miejscach układa się JUŻ 
krawężniki nowej ulicy i  kończy 
ubijanie podłoża z gruzobetonu 
pod przyszłą jezdnię.

Dwupoziomowy hall główny, do któ 
rego prowadzą dwa wejścia od Al. Si 
korskiego, to przede wszystkim szereg 
wind osobowych i towarowych i wielkie 
riłchome schody, wiodące na piąte pię 
tro. Na półpiętrze są jeszcze restaura 
cja i kawiarnia. Za budynkiem, w stro

»ul. Widok, rozciąga się wielka par
owa hala handlu spożywczego, do któ 
rej można równiesc wejsc i od stiony 

Brackiej. Z boku, przy ul. Kruczej, od 
dzielny budynek 6-piętrowy, połączony 
z głównym domem mostkiem na ostat 
nim piętrze — to biura PDT.

Wszystkie ściany głównego domu bę 
dą wyłożone szkłem, ponieważ jednak 
budynek jest bardzo szeroki, konieczne 
będzie zastosowanie sztucznego światła 
z L świetlnych rur gazowych.

Tak wygląda projekt inż. inż. Ihna 
towicza i Romańskiego. A sama ^b o 
ta, którą kierują inż. Szamota z I bł i 
Bernadzki z ramienia W DO, to na ra
zie tylko ten wykop pod główny gmach 
handlowy. Zaczęto go kopać 22 maja 
i na początku października zacznie się 
już betonować pierwsze „stopki funda
mentów. *.

Ażeby nie tracić czasu _ — bo posta 
wiono wykonawcom krótki termin: do 
końca 1949 r. ma być wszystko goto
we — będzie się dwa podziemne pię 
tra budowało i w zimie. W  tym celu 
okryje się cały teren t.zw. cieplakiem, 
t.zn. szopą z desek, która ma utrzy
mać ciepło, potrzebne do betonowania.

Na wiosnę dom już będzie rosnąć w 
górę ponad poziomem ulicy. Do budowy 
całego kompleksu zabudowań PBP zu 
żyje" 280 wagonów cementu, 8 tys. m. 
sześć, żwiru, 5 tys. m. sześć, piasku 
i ponad tysiąc ton żelaza. A cała ta 
wielka budowla kosztować będzie ok. 
600— 800 milionów. 1 to, o ile będzie 
można tanim kosztem uzyskać schody 
ruchome, które przyjść mają ponoć ze 
Szwecji, (ras).

N ech Każdy soh e 
podyszy...

Ogromnie lubię zapasy.
Dlatego przed wojną co dzień nie* 

omal siedziałem w cyrku na Ordynac
kiej.

Dlatego obecnie co dzień nieomal cho 
dzę na parę minut przed pierwszą do 
Orbisu na róg Brackiej i Alei. Żeby so
bie trochę podyszeć.... Emocja jest jaz 
rzadko:

Parę minut przed pierwszą urzędmcż 
ka sprzedaiąca bilety przestaje je sprze
dawać, oddaje się (?) natomiast innemu 
zajęciu. Liczy mianowicie forsę.

Plum klientów przed kasą zaczyna 
wówczas protestować i wnosić chóralne 
okrzyki.

Potem tupać nogami.
Jeszcze polem tłum usiłuje na znak 

protestu wyłamać balustradę p r z y  kasie.
Wówczas na widowni pojawia się star 

szy, tęg i  facecik, osłania urzędniczkę 
własna piersią i również wznosi okrzyki, 
facecik ten mógłby oczywiście zamiast 
lego sam albo liczyć pieniądze, albo 
sprzedawać bilety — na szczęście nie 
chce mu się. Woli także trochę polu pac. 
Sport to zdrowie.

Cały mętlik trwa ttfe wręcej niż kwa
drans, jest jednak tak dalece interesu
jący, że jeśli któreąoś dnia nie mam 
czasu pójść do Orbisu, to uważam dzt 
za stracony. Przeważnie staram się jed
nak tak urządzić, żeby mieć czas.

iNiestety wiciu z moich przyjaciół nie 
może sobie na łę rozrywkę pozwolić, 
paki (Wiedo m. in. dość rzadko może 
się zwolnić z biura i wpaść na Bracką. 
W jego też przede wszystkim imieniu 
uprzejmie Proszę dyrekcję Orbisu a 
zmianę godziny liczenia pieniędzy i wy 
stępów starszedo facecika.

‘Niech się cały cyrk odbywa, powiedz 
my, o piątej po południu: Bo ludziom 
pracy też trzeba go udostępnić

(WE QAN

H 0 M M Ś  W

Akademia i sztafety młodzieżowe
w roezreę wyzwolenia PrlMiI

« W  związku z przypadającą tía dzień 
14 bm. czwartą rocznicą wyzwolenia

Szkoła »Teatru Lalek«
powstaje w Warszawie

Koncerty
O godz. 19 w „Romie“ koncert symfo

niczny Polskiego Radia pod dyr. Witol
da Rowickiego. Jako solista wystąpi pia
nista prof. Jan Ekier. Dochód przezna
czony na odbudowę Filharmonii War
szawskiej.

MUZEUM NARODOWE: Galeria ma
larstwa polskiego i obcego. Wysuwa 
sztuki Średniowiecznej. Wystawa Mło
dzieży Pracującej. Fotoreportaż, „War
szawa“.

Klub Młodych Artystów i Naukowców 
(ul. Królewska 13): Wystawa scenografii 
Zenobiusza Strzeleckiego, oraz wystawa 
reprodukcji Henri Matisse‘a. Wstęp 
wolny.

Teatry

drans le k k ic h  u tw o ró w  fo rtep . 16.45 
P rzy  sobocie po robocie tra n sm is ja  

z B rna . 18.00 „M ó w i W ys ta w a  Z iem  
O dzyskanych“ . 18.05 K onc. K ia k .  
O rk i P. R. 18.40 W ym aga jący  k lie n t 
— aud. 19.00 M uz le kka  19.30 „E -  
m a n cyp a n tk i“  B. .P rusa . 1E45 „Z  zy 
c ia  Czechosłowacji . r 0-1^  ^ V I I  M ie- 
czór M ick iew iczow sk i. 20.40 Popul. 
u tw o ry  skrzypc. 20.58 K o m u n ik a t 
m eteoro l. 21.00 Dzień. wiecz. 22.00 

Me!od?e Ś w iata “ . 23.00 O sta tn ie  w ia 
domości. 23.10 M uz. taneczna. 24.00

H y“ n - W A R S Z A W A  I I
17 00 M uz. Sym fon. 18.20 W is ła  z

Sandomierza do . Płocka'‘ -  posad-
18 30 A rie  i n ieśni. 18.50 Muz. rozr.
19 00 W iad . dzień. 19.30 Muz._ popul. 
19 55 F e lie t. lite ra c k i. 20.10 M uzyka  
operetkow a. 21.00 Dzień, w iecz. 22.02 
H ym n .

TEATR POLSKI (Karasia 2): godz. 19 
„Cyd“.

PLACÓWKA (Królewska 13) nieczynny.
TEATR MAŁY (MarszałltowsKa 41): 

O godz. 19 „Powrót".
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 

20): o godz. 19 „Candida" Shawa.
TEATR NOWY (puławska 3-9): o godz 

19 „Porwanie Sabinek".
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 

o godz. 19 „Seans“ N. Cowarda.
COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz 19 

„Pociąg widmo".
TEATR LETNI (ul. Polna 25): O godz. 

19.15 „Nitouche“.
WRÓBELEK WARSZAWSKI Zygrrmn 

towska 8). Wesoła Rewia „Na trasie 
W -  Z" pocz. 17.30 19.30

W Warszawie przy ul. Żórawiej 
24 powstaje, przeniesiona z Krako
wa, pierwsza w Polsce Szkoła Dra 
matyczna Teatru Lalek (kukiełek).

Nauka w szkole trwa trzy lata 
i przygotowuje fachowców do pra
cy w działach: aktorskim, imstruk 
torskim, technicznym oraz do pra 
cowni plastycznej konstrukcji la
lek. W ciągu pierwszych dwóch 
lat szkoła daje przygotowanie o- 
gólne, w trzecim roku następuje 
specjalizacja. W szkole będą wykła 
dane przedmioty teoretyczne i pra 
ktyczne (podobnie, jak w normal
nych szkołach dramatycznych) ze 
specjalnym uwzględnianiem gry 
scenicznej z lalką, konferansjerki, 
gimnastyki rytmicznej i umuzykal 
nienia. Z przedmiotów teoretycz- 

! nych prowadzone będą wykłady

historii sźtuki i historii teatru, z 
podkreśleniem historii teatru la
lek. Przewidziana jest obowiązują 
ca nauka języka czeskiego ze 
względu na bardzo bogatą literatu 
rę czechosłowacką, dotyczącą tea
tru lalek.

przez Armię Radziecką i I Armię Woj 
ska Polskiego prawobrzeżnej Warsza
wy _  praski okręg Tow. Przyjaciół Żoł 
nierza organizuje w sobotę, dn. 11 bm,.
0 godzinie 17 — akademię w sali miej 
skiej przy ul. Otwockiej Nr. 3.

W  niedzielę, dnia 12 bm., w godzi
nach rannych wyruszą z Miedzeszyna
1 Rembertowa sztafety młodzieżowe. 
Punkt spotkania i powitania sztafet o- 
znaczony został na godzinę 10, przy pę 
tli tramwajowej na Gocławku, skąd u- 
czestnicy uroczystości udadzą się po
chodem" w kierunku Ronda Waszyngto
na.

Poradnia Samokształceniowa przy TUR

Koncert W ielkiej tli kiestiy Symfonicznej PU

ATLANTIC (Chmielna 33): „Melodia 
serc“, godz. 14, 16.30, 21.30. Zw. Zaw 19.

PALLADIUM (Złota 7/9): „Aleksander 
Matrosów“, pocz. 13, 15, 19 1 Zw. Zdw 17 

POLONIA (Marszałkowska 56); n a  
tropie zbrodni" pocz' 13, 15. 19, 21.30 Zw. 
Zaw. 17.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Bo
lero“ , pocz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw 19.

AKTUALNOŚCI Nr. i (Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 43, pocz. sean
su j  godz 11- '

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): Bitwa 
a szyny“ pocz. 15, 17, 21,15 Zw Zaw 19 

TĘCZA (Suzina 4): „Rodzina Artmano- 
wych" ooez 15. 17. 21.30 Zw Zaw. 19

R a r iio
w  d n iu  11 bm. i  sobota)
12.04 Dzień, po łudn. 12.09 Muz.,-12.25 

U tw o ry  w io loncz. 12.45 P o ra d n ik  d la  
wsi 13.00 Muz. obiad. 13.45 Jan Se
bastian Bach -  Kom pozytor tygo
dnia. 16.00 Dzień, popoł. 16.30 K w a

Po raz drugi przybywa do Warsza
wy orkiestra symfoniczna Polskiego Ra 
dia i po raz drugi występ jej dyrekcja 
Polskiego Radia poprzedza konferencją 
prasową.

Na konferencji w dn. 6 bm. obecni 
byli Grzegorz Fitelberg, W itołd Rowic- 
ki, W itold Lutosławski i Jan Ekier. 
Wszyscy obszernie wypowiadali się _na 
temat orkiestry oraz własnych zamie
rzam

Zaledwie w marcu 1945 udało się Ro 
wieki emu zebrać 18-osobowy zespół or
kiestrowy, po roku zespół ten liczył już 
40 osób, występując zaś w roku ubie
głym na Festivalu Słowiańskim, miał 
około 70 muzyków, dziś liczy bez mała 
stu.

Warto było słyszeć, _ z jakim uzna
niem wyraża się o orkiestrze Fitelberg, 
kapelmistrz bardzo wymagający, i jak 

’ dalece wysoko ceni on w niej rzetelną 
atmosferę pracy i wzorową dyscyplinę.

Najlepsza dziś ta polska orkiestra 
symfoniczna wyrusza ju ż  w październi
ku na pierwszy swój występ zagraniczny 
do Czechosłowacji. Mając w programie 
wyłącznie muzykę polską (Moniuszko, 
Karłowicz, Szymanowski i Lutosławski),

koncertować będzie pod dyr. Fitelberga 
i Rowickiego przy ' udziale Ekiera w 
Bratislavie, Koszycach, Morawskiej 
Ostrawie i Pradze. W  listopadzie b. r. 
rozpocznie orkiestra swój sezon w ka
towickiej rozgłośni, wykonując w dn. 9 
listopada nagrodzoną na Olimpiadzie 
Symfonię Turskiego. Nadmienić można, 
że bardziej ciekawi będą mogli posłu
chać prawykonania tej symfonii już w 
dn. 18 bm. z Londynu (transmisja na 
całą Europę) w wyoknaniu orkiestry 
BBC pod dyr. Fitelberga.

Obecnie orkiestra P. R. przybywa do 
Warszawy w miesiącu odbudowy naszej 
stolicy i na jej odbudowę oddaje całko
wity dochód, a ściśle mówiąc, oddaje 
ten dochód na cel, będący szczególną 
troską każdego polskiego muzyka, na 
odbudowę Filharmonii Warszawskiej. 
Przybywa orkiestra ta z programem du
żym i różnolitym. Usłyszymy z jednej 
strony Haydna i Beethovena oraz M o
niuszkę, Borodina i Brahmsa, z drugiej 
zaś Karłowicza, Szymanowskiego, Luto
sławskiego i Panufnika. Wachlarz re
pertuaru dość szeroko rozwinięty i cie 
kawy. Występy są czysto orkiestrowe 
bez solisty.

Przy Wydziale Nauczania Zarządu 
Głównego TUR uruchomiona została Po 
radnia Samokształceniowa. Wszyscy ci, 
którzy pragną pogłębić swą wiedzę lub 
ją uzupełnić, korzystać mogą bezpłatnie 
z wszelkich informacji, wyjaśnień i wska 
zówek w sprawach związanych z samo 
kształceniem.

Pierwszy koncert w „Romie“  w dn. 8 
I bm. zawierał w programie uwerturę do 

„Hrabiny“ Moniuszki, pierwszą symfo
nię Lutosławskiego oraz V symfonię 
Beethovena. Dyrygował Fitelberg.

Przyznać od razu należy, że z oikie- 
stry tej możemy być rzeczywiście dum 
ni. Wyszkolenie i brzmienie są pierwszo 
rzędne. YC^ysunięcie na przód podium 
wiolonczel sprawia bardzo korzystne 
wrażenie dźwiękowe. Drobnych uchy
bień w ostatniej części symfonii Beetho 
vena nie wypada nawet wobec tak wy 
sokiego poziomu wykonania wspominać.

Zarówno moniuszkowska uwertura, jak 
, „Piąta“  zagrane były bardzo dobrze. 
Fitelberg unikał jakichkolwiek przejaskra 
wień i nadużywania siły brzmienia. M o
gło nawet dziwić niewyzyskanie efektu 
crescenda w przejściu z trzeciej do 
czwartej części beethovenowskiej sym
fonii. Pod względem interpretacyjnym 
najwyżej stanął Fitelberg w symfonii 
Lutosławskiego. Dzieło to słyszeliśmy^ po 
raz pierwszy i możemy pogratulować je 
go twórcy myślącej i dobrej muzyki, a 
nestorowi dyrygentów i jego świetnej 
orkiestrze bardzo dobrego wykonania.

Mimo transmisji radiowej i braku 
atrakcji pod postacią solisty słuczaczy 
było bardzo dużo. Orkiestra zmuszona 
była nawet wykonać nad program frag 
ment uwertury do „Hrabiny"*

Poradnia ma za zadanie dostarczenie 
materiałów oświatowych (książek i re- 
feratów), wskazywanie źródeł nauko
wych, adresów szkół, nauczycieli instytu 
cji społecznych i organizacji, które to 
informacje ułatwią zainteresowanym ich 
dalszą naukę, względnie dokształcania 
się.

Adres Poradni: Zarząd Główny 1 UR, 
Warszawa Aleja RÓŻ 7.

W niedzieli; zśrertmy 
na e tiM o w ą

K w e s tn is  r z e m ie ś ln ic y
Drugą niedzielną wrześniową zbióikę 

na SFÓS w Stolicy przeprowadzą rze 
mieślnicy, przy czym w śródmieściu kwe 
stę obejmą przedstawiciele Prezydium 
Izby Rzemieślniczej i Zarządu Cechów. 
Na Pradze kwestować będą pracownicy 
starostwa i Dzielnicowej Rady Naro 
dowej.

Howi mieszkań® Warszaw
Antyloęa i 2 pawiaiy lila ZOO

W  dniu 7 bm. powrócił z Kopenhagi 
Dyrektor ZO O  warszawskiego Dr. Ża 
biński, przywożąc z sobą, jako dar od 
Kopenhaskiego ZO O  dla Warszawy, 
jedną' antylopę i dwa pawiany. Dalszy 
transport zwierząt z Kopenhagi prze
widuje się mniej więcej za osiem tygod 
ni. Przywiezione zostaną dwie małpy i 
jeszcze jedna antylopa. Należy dodać, 
że linia Gdynia — Ameryka zaofiaro 
wała bezpłatnie przewóz zwierząt na 
pokładzie jednego ze swych statków.


